
Nr. 58! Rok VIII. Lwów, niedziela 18 grudnia 1908. Wydanie poranne.

t J e n y  p r e n u m e r a t y
Wb Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
*s codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mieeięcz. 2  K. 5 0  b. ) 3  K. — h.
Jfwart. 7  K. 5 0  h. < wysyłką 9  Ł  — k. 
*w®ttie3 0 Ł  — _  l po«#tow.3 6  K. — k
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
R edakcja, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

S ł o w o  P o l s k i e

wychodzi 3 razy dziennie

C e n y o g ł o s z ę  A
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
tito w y  lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego  miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego w e Lwowie. — L isty  w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy® 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego w e Lwow ie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu R edakcyi 641, Adm iaistracyi 740.
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Kalendarz lwowski*
Niedziela: 13 grudnia.

I m i o n a .  R z . - k a t .  D z iś :  Łucyi i Otylii. J u t r o :  
cik ą zeg o .— G r.-kat. D z i ś :  N. 27 po Sósz Hł. 2. J u tr o :  
SpDek. Naunia. — Słow .  D z iś :  W ładysławy. J u tr o :  Sła- 
j lora,
2  W schód słońca 7*49, zachód 3-59.

N a b o ż e ń s t w a .  D z iś  i  jutro jako w  trzecią nie- 
ę adwentu w e wszystkich kościołach uroczyste roraty 

' Grzaniem, o g. 10 30 suma w  kolorze fioletowym. W ka- 
SZU*e łaó. o g. 5 pop. po nieszporach kazanie. W kościele  
tIieoDominikanów o 4*30 popoł. procesya zakonna z Najśw.

” mentem w m onstrancji.— J u t r o  w katedrze o 6 30 
w artyste roraty z wystawieniem Najśw. Sakramentu i pro-

do..
M n z e a  ft b i b l i o t e k i .  O s s o l in e u m . Bibl. w  dni 

*\V. .2. g  c>—o. muz. dni powsz. 9 - 1 ,  nadto we wtor. i piąt. 
k f - o. — Muzeum D z ie d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)w niedz. 
<0—1; w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w  dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
"w święta 10—1; Bibl. 9— 1 i 5—8. — Bibl. u n iw e r s y t e ­
cka, w dni pow sz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k ie -  
? °  (U jejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla pi’ac. nauk. 
cc *.) — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (TrzeciegoM aja 5) śród,, 
so . i n iedz. 11—12. — Bibl. P o l i t e c h n ik i  \y święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w  inne dni 10—1 i 4—8 .' .— Bibl. 
Tow. S  z e  w c z ę n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
L św. ruskich). — BibL N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i  sob. 9—12 i 3- - 6.

W y s t a w y  s t a l e .  Tow. przyj, s z t u k  p ię k n y c h ,  
(pi. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
& alon  s z t a b ,  p l ę l t n y e h  Ł a t o n r a  {Trzeciego Maja 11) 
10—7. W stęp 40 h., młodz. szkol 20 fi. Obecnie 90 dzieł 
fuistrze. ang B urne- Jones’a. — Okazów p r z e m y s łu  k r a ­
jo w e g o .  (pl. Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie. %

F O tó - P la s t l l iO n  (Pasaż Hausmana) codz. 10—10. 
P widzenia „Straszna katastrofa trzęsienia ziem i w Lu* 
biunM i małowmicze krajobrazy w  Krainie*. W stęp 20 hal.

w w » jr iy  I w y k ła d y .  Dziś: P o w s z e c h n e  w y k ł.  
■u n i  Pi f. K. EiiŚsżT-^gwiazdy stałe" (Długosza 6) o 5; 
njW» KusbfcUBŁ; „Pasożytniciwo w  św ieoie zwierzęcym (sala 
^1V. uniw.) o g  ©. — T o y n b e e h a la ;  dr Gruli: „Macha- 
beusze" o g- 7-30. — J u t r o :  S z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z -  
E 7  eh  (Kopernika 7r L p.) <j>. Rutowski: „Ustrój pań­
stw ow y Austryi*.

P o s ie d z e n ia  I z g r o m a d z e n ia .  D z i ś :  „Kółka 
hist." o 10 i „Kółka literackiego* o 3 30 („Czyt. akad.“) .— 
„Kółka filologicznego'4 o 11*30 (inst. arch.).— „Kółka roma- 
nistycznego" o 16*30 (III. sala uniw.). — J u t r o :  Jtomisyi 
oceny książek A. K. T. s .  L. o 7'30 („Czyt. akad."). „Kółka 
literackiego" Tow. akad. „Związek" o 7*30.

W y c i e c z k i  J u t r o :  Do Czerniowiec o g  6 rano.
W i e c z o r k i  i  z a b a w y  D z iś :  W ,,Skale" przed­

stawienie amator, o 7.— VV „Czyt. kolejowej" wieczór śm ie­
chu o g 8 w.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o g. 3.30 pop.: „D ziesięć cór 
na wydaniu" i „Pan Choufleun przyjmuje"; 0 g .  7: Ską­
piec" i „Jak liście z drzew strącone".

T e a t r  in d o w y .  D z i ś  o g. 3;30: „Roznosicielka 
chleba"; o g. 7*30: „Dwór w e Władkowicack".

na w M w erstietaci ri
(Korespondenci/a właź?a „Słowa Polskiego").

SUjów, 10 grudnia.
W  d. 16 listopada'(n. st,) w rocznicę strace­

nia Bałmaszowa (zabójcy ministra Sipiaginu) młodzież 
w uniwersytecie kijowskim urządziła obchód, który 
dal powód do rozruchów i aresztowań. Zdarzenia te 
opisał korespondent nasz kijowski w liście z d. 17 
listopada, w nr. 543. — .Przyp. Red.)

W tym roku rozruchy rozpoczął uniwersytet 
tomski. W Moskwie do „nieporządków" w uniwer­
sytecie przyłączył? się rozruchy robotnicze, trwające 
do dziś dnia. Z Petersburga dochodzą wieści o bun­
cie; uniwersytet warszawski zamknięty (już otwarty. 
Red.) Oto treść najświeższej proklamacyi, wydanej 
przez grupę „stud. rewolucjonistów", w dniu 9 
grudnia, w Kijowie. Zaczyna się od motta:

„Z Mnąc bodaj, walcząc, o wolność 
Niż w niewoli gnuśnie żyć!"

„Chcemy wyjaśnić pobudki, któremi kierowa­
liśmy się, zwołując w dniu 16 listopada wiecogólno- 
ludowy w gmachu politechniki, zarówno jak rozpa­
trzyć wszelkie zarzuty nam uczynione przez poje­
dynczych łudzi i przez całą organizację.

Jeszcze od roku 1901 społeczeństwo studen­
ckie porzuciło drogę walki akademickiej i zwróciło 
się do protestu politycznego, przyczem pozostało 
jak dawniej, zamkniętą organizacyą, nie wpuszczają­
cą nikogo na swoje wiece ogólne. W tym roku po 
raz pierwszy wystąpiła w roli inieyatora i kierownika 
ogólnego ruchu, co też wyraźnie wypowiedziała w rezo- 
lucyi stud. rewol. na wiecu z dnia 16 listopada, zwo­
łany?:*. <Ha obchodu s tr '«.»•£>•*ia Bałmaszewą. Zrozu­
mieliśmy, żo pi:zyjęt5\ ^organizatorów >uchu nie 
może poprzestać na wykluczeniu z grona studen­
ckiego osób, które do działających organizacyj się 
przyłączyły. Studenci powinni przedowszystkiem 
wraz z ogółem na wiecach masowych zastanowić się 
nad środkami walki z samodzierżawiem, aby w koń­
cu wraz z ludem całym zniszczyć przeżyte podsta­
wy naszego życia społecznego.

Co zmusiło ogół studentów wybrać tę nową 
drogę? Patrzmy dokoła i zróbmy bilans wszystkie­
go, co nas poprzedza. Dla wszystkich zrozumiałą 
jes t  taktyka rząda, który masakruje inteligencyę na 
deinoustracyach spokojnych, wali nahajami, rąbie 
szablami, obraża w komisaryatach ich godność czło­
wieczą, zasieka na śmierć chłopów, których cała 
wina polega na tein — że są głodni; skazuje robo­
tników na rozstrzelanie za to, że wychodzą poza 
mury fabryk bronić swe prawa ludzkie. Te szalone 
okrucieństwa, ta zwierzęca wściekłość wymaga no­
wych form walki. Życie nie czeka, zaś prawo egzy- 
stencyj wymaga natychmiastowej obrony — kto po*
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—  mości panowie — ozy jestem pod 

a i szlachcica, czy w zbójeckiej ja*

W sali zakotłowało się. We drzwiach ukazało 
się kilku drabów z dragami. Stadnioki pośmiał.

— Hola 
dachem oficera 
sk in i!?

W  sali gwar przycichł.
—  Dowiesz się, jak  bizuny weźmiesz I —  ozwał 

się głos z ciżby.
— Racya — raoya! —
— Więo taka rozprawa honorowa u imd pana 

Załuskiego!? Nie dość, źe nasadził na mnie kompa­
na — teraz służbę spędza!? Takie wyzwanie, takie 
pojedynkowanie! Babo! Stawaj psia! Wańka, pluj 
w garście I Nie lu b ię , psia mad I — Po moim 
trupie I

Babecki z Wańką skupili się przy Stadnickim, 
pachołkowie zachęcani przez Ossolińskiego, zaczęli 
osaczad wskazane im ofiary.

— Brad ich iywcem! —  Stołkami ich zarzu­
cić! A  potem na postronki! — dowodzili młodzi 
oficerowie. Lecz niespodziewanie na krańcu sali 
Wszczął się szmer niezadowolenia.

— Nie uchodzi! — Po dobrej woli wyzwano 
goj —  Panowie, zastanowienia! — Gdzie gospo- 
t rz 1 — Nie można dopuicid do gwałtów! —- Nie

pozwalam, do krodset! — M o śc i S k r zy n eck i, daj do 
słowa przyjść! Nie pozwalam, do k r o d se t !!

Zamieszanie rosło — zgromadzeni podzielili się 
na dwie  ̂partye — pierwsza hukała na pachołków 
i drzed się chciała do Stadnickiego —  druga ujmo­
wała się za nim. Wyrazy padały z obu stron coraz 
ostrzejsze, wino szumiało w głowach, ręce machinal­
nie szukały głowni pałaszy.

— Panowie, proszę o zastanowienie! — wmie­
szał surowo Rautenstrauch. —  Moje stanowisko po­
zwala mi przypuszczać, źe mogę spdr rozstrzygnad!

— Każdy ma tu równe praw a! —  Jesteśmy 
w gościnie, a nie w koszarach! Niema genera­
łów ! Skończyd z h o ło tą !

 ̂ Pachołkowie, widząc liczebną przewagę panów 
żądających pochwycenia osaczonych — zacieśnili pół­
kole i utworzywszy z ław ruchomą barykadę — na- 
stępowali, mimo grozb Stadnickiego. Przewaga pa­
chołków była tak oczywistą, że nawet sam&poru- 
cznik stracił pewnośd siebie, rozumiejąc, źe tu po 
prostu nie walka go czeka, lecz krótkie i daremne 
szamotanie, w którem ani pałasz, ani pięśd nie 
pomoże.

Naraz śród zamętu ogólnego — porucznikowi 
przybyła niespodziewana odsiecz. Oto kapitan Skrzy­
necki, podnieoony do żywego, z pałaszem w ręku 
zagrodził drogę pachołkom.

— Ani kroku naprzód, do krodset! Nie po­
zwolę na gwałt!

Ossoliński rzucił się ku Skrzyneckiemu.
— Mości panie kapitanie! Moja służba! P ro ­

szę na stronę!...
*— Nie ustąpię Lw

trafi żyć w podobnych warunkach ? My widzimy, że 
pierwiastki protestu tworzą coraz to uowe zastępy 
wśród najrozmaitszych warstw społeczeństwa.

Ogół zaś studencki, chcąc połączyć razem te 
pierwiastki, może tylko razem z nimi wypracować 
warunki takiego połączenia. To staje się raożliwem 
jedynie przy zwoływaniu ogólno-ludowych wieców.

„Pierwszy wysiłek w tym kierunku był zrobio­
ny przez stud. mosk. uniwersytetu w roku 1902, 
kiedy z „komitetu organizacyjnego" wyłonił się „ko­
mitet wykonawczy", który odmówił racyi bytu swemu 
poprzednikowi i na własną rękę wezwał społeczeń­
stwo na wiec, aby zgodnym protestem wyrazić swoją 
nienawiść dla samowoli rządu. Społeczeństwo stawiło 
się na wezwanie; na wiec przyszli przedstawiciele 
najrozmaitszych warstw ludności Moskwy. —  Wiec 
zelektryzował całą stolicę; wielotysięczny tłum za­
pełnił całą ulicę przed uniwersytetem.

„Próba podobna jest wykonalną i w danej 
chwili. Napięcie energii rewolucyjnej wśród mas ro ­
boczych sięga swego maximum. Wypadki lipcowe 
w roku bieżącym najlepszym są dowodem tego na­
stroju z drugiej zaś strony pobudzają robotników 
do zemsty za krew przelaną. Że sposób przez nas 
praktykowany jest naturalny i skuteczny — o tem 
przekonywa historya ruchu rewolucyjnego.

„Czem przekonują nasi oponenci? Powiadają, 
że ułatwiamy szpiegom dostęp ua nasze wiece „wraz 
z nie-studentami, kto jednak nie wie, że cały prze­
bieg naszych wieców jest  doskonale znany żandar­
mom? Lub fakt podobny, że żandarmi na „doprosach“ 
odczytują aresztowanym kolegom mowy przez nich 
na wiecach wypowiedziane — czyż to nie dość 
świadczy o egzystowaniu studentów-szpiegów ? Nie­
bezpieczeństwo wcale się nie zmniejsza przez to, 
kto szpiegiem, student czy też obcy.

„Oprócz tego mówią nam, że rząd rozpędza 
takie wiece z bronią w ręku, i że przy tem są nie­
uniknione niezliczone ofiary. Rzeczywiście, to p ra ­
wda. Lecz kiedyśmy was, koledzy i społeczeństwo 
wezwali na wiec, my wcale nie ukrywaliśmy przed 
wami możliwości walki z policyą. Ofiary są konie* 
czne, one były zawsze, będą — bez tego staje się 
niemożliwą każda walka, a wszelka więcej energiczna 
walka rewolucyjna wymaga wielkiego nakładu sił.

Grupa studentów rewolucyonistow11.
P. S. Dziś dowiedziałem się, że w poniedzia­

łek 6 grudnia wysłano nagle z Kijowa dwa bata­
liony wojska do Krzyżopola (koło Wapnianki w gub. 
Podolskiej). W okolicznych wsiach wybuchły roz­
ruchy chłopskie.

Schować pałasze! — napominał Raut< 
strauoh. — Odwach sprowadzę!

Mości Skrzynecki, ze mna sprawa! "W
zywam!

— Przyjmuję — ale tam, gdzie nie będzń 
mnie mógł napadać, jak  tego tu...

—  Panowie! Kto ze mną! — krzyczał Os?
liński.

— Za pozwoleniem! — zawołał raptownie 5 
łuski, który posłyszawszy odgłos burzy — wyn 
się z bocznej komnaty cyrulikowi i na salę pot 
żył. —  Mój d o m ! Mój d ach ! — Już i tak  wimr 
się czuję przed tym kawalerem, źe dopuściłem 
spotkania z kim innym! Za co najsolenniej go pr; 
praszam! I  proszę nadto, aby mi tą skrwawiona 
ką pozwolił dłoń swoją uśoisuąć! Mości panowie 
a bije się imó Stadnioki tak  tęgo, źe chyba : 
masz takiego między nami, ktoby tego nie" uzna

Po tem oświadczeniu, salę zaległo milozen
Załuski tymczasem podszedł do Stadnickiego.

-— Daruj waszmość! — Jeźelim zawinił leki 
myślnością, toć dałeś mi tęgą odprawę — nietyl 
mnie, ale całej szkole francuskiej. — A  mnie da 
pan nawet nie przykro — bo... bo... w jednym 
mną pułku sługiwałeś... i choć się zapierasz, szwo 
żerem jesteś! — No! — Ręka!

Stadnicki kiwDął się raz i drugi, spojrzał z p 
oka na kajdtana i chwycił go w objęcia.

— Kapitanie, psia — choć ten — ale te
i nie lubię... Ale kiedy tak — to mnie za grdyt
Wiwat Załuski!!

C. d. n.
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Z gali sądowej.

O grę hazardowna.
B r o d y ,  12 grudnia.

Dziś odbywała się rozprawa w tutejszym sądzie 
przeciwko p. Kuczerze, prof. gimn. w Brodach, p. Cy- 

ze, pro*. gimn., obecnie we Lwowie, jakoteż prze- 
CI^  ^  Wątorkowi, zastępcy naucz, o przekroczenie 
z §. 522 u. k. (gry hazardowe). Oskarżonego p. Ku* 
czetę bronił ad w. dr. B. Michniewski ze Lwowa, 
P* Lygę dr. Stefko, a p. Wątorka dr. Wagner. Jako 
obrońca występował również adwokat tutejszy dr. 
Byk. Sprawa ta ma źródło w zajściu między tu tej­
szym notaryuszem p. Janiszewskim, a p. Kuezerą.

v ^ aDlszewski, zirytowany tern, że syn jego 
uostał złe noty w lipcu b. r., doniósł do Rady szkol­
nej krajowej, że p. Kuczera niesłusznie dał złą no­
tę jego synowi. Przy tej sposobności zaś doniósł, że 
wszyscy wymienieni profesorowie uprawiali w kasy­
nie urzędniczem namiętnie grę w ferbla. Z powodu 
tego podania p. Kuczera wniósł skargę o obrazę 
czci i rozprawa sądowa odbyła się w listopadzie 
z wynikiem skazującym p. Janiszewskiego na grzy­
wnę. Ponieważ jednak niektórzy świadkowie w cza­
sie tej rozprawy ogólnikowo zeznali, że podsądni 
grywali w ferbla, przeto sąd odstąpił sprawę do do­
chodzeń i na skutek oskarżenia prokiiratoryi dziś 
Właśnie odbyła się w tym kierunku rozprawa.

Oskarżeni nie przyznali się do gry, a tylko 
prof. Kuczera oświadczył, że dawnymi czasy, miano­
wicie jeszcze w czerwcu 1902, grał kilka razy w fer- 
bla, jednakowoż bez jakiejkolwiek tendencyi hazar­
du, traktując to tylko jako rozrywkę, gdyż głównie 
grywał łącznie z tamtejszą iuteligeucyą w wista lub 
taroka.

Sąd przesłuchał kilku świadków, z których ża­
den nie umiał podać czasu, kiedy sporadycznie 
w ferbla grano.

Świadek notaryusz Janiszewski, który swem 
doniesieniem do Rady szkolnej spowodował śledztwo 
i rozprawę, a więc nieprzychylnie usposobiony wzglę­
dem oskarżonych, wyraził wprawdzie przekonanie, 
l e  w kwietniu tego roku widział oskarżonych, przy 
stoliku, gdzie grano w ferbla, lecz pod naciskiem 
sądu i obrońców nie mógł stanowczo oświadczyć, czy 
sami grali, czy toż tylko grze się przypatrywali, bo 
kart w ich rękach nie widział. Świadek ten poma­
gając widocznie oskarżycielowi publicznemu, z wła­
snej inicyntywy podał, że fakt gry w tym roku po­
twierdzi były służący kasyna Adam Kulik, jakoteż 
członkowie koirisyi wojskowej, którzy w tym czasie 
byli w kasynie i grali w wista.

Funkcyonaryusz prokuratoryi państwa żądał 
odroczenia rozprawy i przesłuchania tych świadków, 
.a.sąd mimo sprzeciwienia się temu wnioskowi ze 
strony obrony, uchwalił przesłuchanie świadków i od­
roczył rozprawę.

Rozprawie dzisiejszej przysłuchiwała się w ści- 
śle napełnionej sali. sądowej cała prawie inteiigencya 
brodzka, gdyż sprawę tę rozdmuchały w swoim cza­
sie niektóre dzienniki do znaczenia prowincyonalnej 
,}cause celebre*4, i zajmują się nią bardzo żywo wszy­
scy mieszkańcy Brodów.

W rozprawie obecnej chodzi głównie o to, czy 
istniał ów hazard i czy grano w roku bieżącym, czy 
też zeszłego roku, bo w tym wypadku upadłoby już 
ustawowe przedawnienie.

Po ukończeniu tej sprawy, odstąpi sąd tutejszy 
sprawę o obrazę czci przeciw p. Janiszewskiemu 
sądowi apelacyjnemu w Złoczowie, który jako ostat­
nia instaneya będzie decydował, czy wyrok wydany 
w listopadzie, a skazujący p. Janiszewskiego na 
grzywnę, ma być potwierdzony, czy nie.

Rozprawę dzisiejszą prowadził bardzo grunto­
wnie i zarazem zupełnie przedmiotowo sędzia p. Sie- 
łecki.

Proces o rzeź w Kiszyniewie.
W bezprzykładnym tym procesie —  jak już 

donosiliśmy — zaszedł 8 bm. także bezprzykładny 
wypadek gremialnej secesyi obrońców. Rzecz miała 
się w ten sposób: Wobec tego, że z dotychcZaso. 
wego postępowania dowodowego okazało się z całą 
pewnością, iż ciemne tłumy ekscedentów były pod­
żegane do rozboju i rzezi przez osoby inteligentne 
i funkeyonaryuszy rządowych i że są wszelkie dane 
do przypuszczenia, iż podżeganie to nie odbywało 
się bez wiedzy władz, obrońcy postawili wniosek, 
aby trybunał przesłuchał jako świadków: byłego gu­
bernatora von Raabe no, Balińskiego, Sinodiua i stu- 
-enta Malaja, tudzież aby rozprawę przerwano, a 
akta odesłano z powrotem do wydziału śledczego.
ra i  ;  ° " 0(i!2- 11 przedpołudniem trybu-
f  .U l , . nastęi>ujące orzeczenie w sprawie obu
m n * *ym podobne wnioski n i e
m o ą b y c p o d  ż a d n y m  w a r u  n k i e  m u-
v r« » lię t I O n ®’ . po".leważ ze strony miarodajnej 
wyszło postanowienie, ze wszystkie do procesu bez­
pośrednio nienalezące kwestye maJą bPyć staranflie 
usuwane. Postanowienie to jest nieodwołalne"

Na to powstał adwokat Sznmonin i w śwoiem 
własnem i w swoich moskiewskich kolegów imieniu 
oświadczył co następuje: „Wysoki trybunał, jak wła­

śnie słyszeliśmy, posiada swoje zasady. Prosimy, 
aby nam wolno było posiadać także swoje, jesteśmy 
głęboko przekonani, że na ławie oskarżonych siedzą 
ludzie, których za właściwych winowajców uważać 
nie można. Jeżeli więc zgodnie z zadaniem swojem 
mamy ich bronić, to niechajże będzie nam wolno 
wykryć to, co działo się za kulisami, wskazać tych, 
którzy się tymi biednymi ludźmi jako narzędziem 
posługiwali. Odrzucenie naszych wniosków co do 
powołania świadków dla obrony niezbędnych, u n i e  
m o ż  1 i w i a d a l s z e  w y  k o n y w a n i e  n a s z e ­
g o  u r z ę d u“.

Następnie adwokat Grusenberg w imienia ko­
legów zażądał przerwania rozprawy, aby obrońcy 
mogli powziąć odpowiednią uchwałę. Przewodniczący 
trybunału żądaniu temu uczynił zadość, a obrońcy 
po kilkugodzinnych naradach przyszli z uchwałą 
secesyi.

Po ponownem otwarciu rozprawy, adwokaci 
Zarudny i Grusenberg złożyli deklaracyę, że wobec 
dążności sądu do z a k r y c i a  j a w n e j  w i n y  
p e w n y c h  k ó ł ,  o w y m i a r z e  j a k i e j k o l ­
w i e k  s p r  a w i e d 1 i w <>A c i n i e  m o ż e  b y ć  
i n o w y  i dlatego obrońcy uważając dalsze swe 
współdziałanie za bezcelowe, składają swoje manda­
ty. Po tem oświadczeniu adwokaci Karabczowski, 
Kalmanowicz, Kusz, Gillersohn, Sacker, Zarudny, 
Grossmann, Portugais, Bomse, Szamonin, Stanów, 
Metaksa, Perewersow, Ganuszkin i Sachorow gre­
mialnie opuścili salę,

33a.a,rg-irł-esie.

Pochlebstwo*.
„Nasz znakom ity  X .“ odprawił pochlebców.
—  Czytam z o c z u , prawił w szlachetnem  obu­

rzeniu, co tkwi na dnie w aszych dusz niskich i pła­
skich. „Oto, mówią one, zdziała łeś rzeczy w ielk ie ,  ale  
my dokonaliśmy n a jw ięk sze j ,  bo zrobiliśmy ciebie  
wielkim iS

Pochlebcy przyjęli to kazanie ironicznym u śm ie ­
chem.

P oezem  brzmiała ich odpowiedź. Odejdziemy. J e ­
den z nas w szakże, jak  dow odzą twoje s łow a , pozo­
stanie: najżarliwszy, najobłeśniejszy.

A kiedy „nasz zuakomity X .“ obrzucił ich pyta-  
jącetn sp ojrzen iem , podsunęli mu przed oczy —  lu ­
sterko. r. o.

Wiadomości bieżące.te
Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obserwato-

yum astronom. Politechniki') w ,a . 12 grudnia b.
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U w a g a :  Pogoda przy pochm urnem  niebie.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  P og od a  przy zm ienuem

zachmurzeniu.

— Protest lw ow skiego Tow. właść, real­
ności, który, jak zauotowaliśmy, miał być dołączony  
do naszego numeru wczoraj popołudniu, doręczono eks-  
pedycyi naszej już po rozesłaniu nakładu. Dlatego do­
łączam y go do numeru dzis iejszego  dla wszystkich pre­
numeratorów miejscowych.

—  Z Politechniki. P fln Edward Kostecki rodem  
z Przem yśla , zdał na w ydzia le  budowy m aszyn  II. egza ­
min państw ow y.

—  W ieczór M ickiewiezowski urządzony sta­
raniem „Czytelni akademickiej" zgromadził wczoraj 
w sali ratuszowej tłumy młodzieży akademickiej i pu. 
bliczności, wśród której zauw ażyliśm y bardzo wielu  
profesorów uniwersytetu.

W ieczorek zagaił gorącem przem ów ieniem  prze­
wodniczący „Czytelni akademickiej* p. Stroński. Z pro- 
dukcyi —  w ieczorek urządziła młodzież w yłącznie wła- 
snem i silami —  wyróżniała s ię  znakomita deklam acya  
koleżanki puy Wajdówny, tudzież jak  za w sze  dosko­
nałe  produkcye „Chóru akad em ick iego44.

Na zakończenie przemówił prof. dr. Chmielowski.
Z powodu braku miejsca, obszerniejszy  opis w ie ­

czorku, tudzież przemówienie prof. dr. Chmielowskiego  
i p. Strońskiego podamy w numerze poniedziałkowym.

—  Z Tow. Sztuk pięknych. II-gi Salon ar ty ­
stów, obejmujący przeszło 100  Obrazów i kilkanaście  
rzeźb, pozostanie do bieżącej niedzieli w niezmienionym  
komplecie. Sym patyczna ta w ystaw a  c ieszy  s ię  zasłu-  
żonem powodzeniem, do tej pory zwiedziło ją prze­
szło 1500  osób. DyreUcya Tow. idąc w myśl życzenia  
członków, oświetla w ystaw ę  aż do godz. 8 wieczorem.  
W pouiedziuiek w y sta w a  będzie zam kniętą  dla publi­
czności.

—  Sprzedać biletów  na przejazd osobnym  p o ­
ciąg iem  do C zerniow iec odbyw ać się  będzie przez ca ły  
d zień  dzis iejszy  do godz. 9 w ieczorem ,

—  II. walne zgrom adzenie S tow arzy szen ia  
opieki nad uwolnionymi więźniami odbędzie s ię  w po­

niedziałek 14 bm. o godz. 7  popoł. w  sali nadproku-  
ratoryi państwa ul. Batorego 1. 1 , 1 .  p.

—  Z Towarz. prawniczego. Dnia 11 bm. o go­
dzinie 6*30 wieez. odbędzie s ię  w now ym  lokalu Tow.  
prawniczego odczyt dra Józefa  Buzka na temat: „Pra­
wo ję z y k o w e  w szkoln ictw ie44.

—  VI. posiedzenie „Kółka matematyczno - fizy­
cznego* odbędzie s ię  w poniedziałek 14  bm. o godz.  
6 wieczorem w wielkiej sali instytutu fizycznego. Na 
porządku: Kol. Władysław Źłobioki „Początek nauk  
o prądzie elektrycznym w VIII kl. g im n .“ (Z dośw iad­
czeniam i). Wykład metodyczno -  dydaktyczny. Goście  
mile widziani.

—  Do redaktora „Hajdamaków* p. Petryc-  
kiego udało s ię  w  tych dniach kolo jego  bliższych  
przyjaciół politycznych a między nimi członkowie re- 
dakcyi „D ila“, aby mu wyrazić wdzięczność i w spół­
czucie z powodu wyroku, którym za s ianie  nienawiści  
do Polaków skazano go ua trzy miesiące śc is łego are­
sztu. „Diło“, podając to do wiadomości, w yraża przy­
puszczenie, że nie myli s ię  twierdząc, iż tę Bamq 
wdzięczność i współczucie ma dla p. Petryck iego  cali 
lepsza część  ruskiego społeczeństw a.

—  K apela nai-odowa odbyła wczoraj pod prze  
wodnietwefn dr. B osakow skiego doroczue walne zgro- 
madzcsme. Założona w maju 1 9 0 2  r. Kapela narodom 
rozwija s ię  doskonale mimo, że  nie cieszy s ię  j e s z c l  
takiem poparciem, na jakie zasługuje, prześciguąwj  
pod każdym w zg lęd em  dawną „Harmonię miejsk 
Do zawiązania  Kapeli przyczynili s ię  g łów nie  pp. £ 
wniak i Martyński, dostarczając środków na pokrJ  
pierwszych potrzeb i zakupów instrumentów. Dziś  
pela ma orkiestrę, złożoną z 4 6  członków. Tow arzyl  
to liczy obecnie 7 0  członków. Kapela w ystęp ow ali  
początku sw eg o  istnienia 7 4  ruzy, nie licząc mi 
szych  w ystępów . Miasto, któremu powinno przecie* 
leżeć  na tem, aby miało jakąś  swoją orkiestrę, ni 
wspiera mimoto Kapeli.  Dawua „Harmonia" pobierała 
subw encyi 8 0 0 0  kor., Kapela zaś otrzymała od miasto 
zaledw ie  3 0 0  kor., a za to w taksach za w ystępy  ng 
pogrzebach pobrało miasto od Kapeli 3 2 0  kor. Co w ię­
cej,  po dawnej „Harmonii" pozostały instrumenty i inu. 
zykalia. Część z tych gorszą, w ypożyczyło  miasto K a­
peli —  reszty zaś  nie chce pożyczyć, chociaż rzeczy 
te  gniją g dz ieś  na w ieży w ratuszu. Po przyjęciu spra  
wozdauia do wiadomości, udzielono w ydziałow i absolu* 
toryum, poezem przystąpiono do wyborów.

P rezesem  wybrano dc. B osakow skiego. Do w y ­
działu weszli: pp. Skupniewski,  Seuisson, Drewniak,
Martyński, Ludwik Dunin-W ąsowicz, Alfred Klimek, 
Żebracki i Leszczyński .  Do koinisyi szkoutrującej w y ­
brani. dr. Janusz Przygodzki, Kowalski i Kaz. Gubry-  
nowioz. Na tem zamkuięto obrady.

—  Zmarli. Józefa  z S au ezeyów  Mnchalska, ]żona 
podurzęduifc u umarła wo»rłrłij--o-gudzirUe 6 
wieczorem , przeżyw szy lal, Pogrzeb odbędzie s ię  
w  poniedziałek o godzinie 3 z domu żałoby przy nlioy 
Mochnackiego 1. 20 .

— Wp. M. Freilich, c. k. uprzyw, bandażysta  
we L w ow ie . N iniejszem zasyłam  panu moje uznanie i 
serdeczne podziękowanie, za uratowane mi życie .  Na­
w iedzony od lat 33  przepukliną w tak w ie lk im  stop-  
uiu, iż żaden z lekarzy operować mnie nie chciał, do­
stałem się  przypadkowo do pana, który m nie sw oją  
szczęś l iw ą  ręką w  asystencyi dwóch lekarzy i sw ego  
syn a  w yratow ał z n ajw iększego  n ieszczęścia , a po za ­
łożeniu mi specyaluego  bandażu sw ego  wynalazku,  
m ogłem  drugiego dnia pójść piechotą do domu. Dla­
tego też polecam każdemu cierpiącemu na przepuklinę,  
aby się  operow ać nie dawał, tylko szukał radykalnej  
pomocy u pana M. Freil icha w e  L w oto ie ,  - ulica Gró­
decka 3 5 ,  który je s t  aniołem stróżem ludzkości.

K s. A . J .  K osińsk i  w Horodence koło Kołomyi.
L w ów , dnia 8 grudnia 1 9 0 3 .

□  Brody. („Sokół" . —  Wybory do Rady m iej­
skiej. —  W iec członków Tow. wzaj. pomocy urzędni­
ków pryw.). „S o k ó ł“ przebyw a teraz niczem n ieusprawie­
dliwiony kryzis . Po rezygnacyi z prezesostw a prof. Ku-  
cz«ry zrezygnow ał w sobotę cały wydział i zapew ne  
w niedługim czasie  odbędą się now e wybory.

Na onegdajszem  zgromadzeniu przed wy borczem, 
które m agistrat zwołał celein zastanow ien ia  s ię  nad 
kandydatami do Rady miejskiej, p. Rirsz Kapelusz,  
w spółw łaścic ie l  znanej w kraju rafineryi poddał kry­
tyce na podstawie cyfr budżet miejski i jjorówuał w y ­
datki nieproduktywne z wydatkam i produktywnymi.  
Inni m ów cy  żalili s ię, że ich podania zalegają  latami  
niezalatw anie, że  ulice tak ważne, jak  Kolejowa i L w o w ­
ska  tudziez L eszn iow ska  pełne błota, a przecież p ierw­
sza prowadzi do kolei i straszne w rażenie sprawia na 
obcych, druga do okręgow ej dyrekcyi skarbu i  urzędu  
podatkowego, które, jeś li  już nie przez wzgląd na oby­
wateli,  to na urzędników zmuszonych przebywać ba­
gna błotniste powinny doczekać s ię  w iększej opieki ze  
strony magistratu. Przy wyborach do rady gminnej  
przeszła przeważnie lista magistracka, tylko w kole  
trzeciem zaszła  niespodzianka co do jednego  rodnego  
długoletniego, który tym  razem  pozostał w m uiejso-  
ści kilku głosami.

H & jg u s to w n ie jsse  P n rh p u n l/ i  n o  P t l l h 7 f l l / f l  Magazyn specyalnych nowości

i  n a j n o w s z e  m l\ M  S T A N I S Ł A W  T K A C Z
poleca L w ó w , H e tm a ń s k a  1 0 .

Speoyalnośó! O ry­
g in a ln e  w y r o b y  
S z k o ły  a r ty s ty c z n o -  
p r z e m y s ło w e j  w  S«* 
r a j e w ie .  11089
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Założyciel i długoleti , zasłużony dyrektor tow a­
rzystwa urzędników prywatnych zw ołał na niedzielę  
29 z. m. w iec  członków w pow. brodzkim zatnieszka-  
ych. Celem wiecu było zachęcić  członków do jedna­

nia nowych zastępów, tudzież objaśnić należących już 
jak sprawa z t. zw . fuuduszetn pensyjnym  dla urzę­
dników pryw. stoi. Wiec, któremu przewodniczył p. 
Gniewosz, zagaił dyr. Makarewicz apelem  do człon­
ków obecnie należących już do tow.,  by szerzyli 
ideę tego dobroczynnego tow arzystw a, polegającą na 
Wzajemności i by nie w y czek iw a ć  ze założonemi ręka­
wa dobrodziejstw m ającego k iedyś przez parlament  
być uchwalonego funduszu pens. Korzystajcie, rzekł 
* dobrodziejstw rdzennie krajowej, od 36  lat żyjąoej  
naszej w pełni sił żyw otnych  instytucyi, która nie jes t  
nsekuracyą na zyski obliczoną, ale polega na w zaje­
mności: jeden dla w szystk ich ,  w szy scy  dla jednego.  
■Następnie porównał mów ca, o ile korzystniejsze są  
Warunki przystępowania do Tow. wzaj. pom. urzędni­
ków pryw. z innnemi towarzystwami.

Przypuśćmy, że fundusz pensyjny kiedyś, kiedy  
nastaną w austr. parlamencie normalne stosunki, przyj­
dzie do skutku, to gdy będziemy zazeregowani tak, 
jak nasi czescy koledzy, to rząd liczyć s ię  będzie z po­
ważną cyfrą inaczej niż z małą garstką, a zachodzi 
obawa, że gd y  nas będzie tylko niewielu, zostaniemy  
Wcieleni do ogólnej ustawy o ubezpieczeniu robotni­
ków, a  uie w iem , słowa czcigodnego dyr. Makarewicza,  
Ożyli wielu z  nas z takim losem  zgodziłoby się.

Do interpelacyi zgłosiło s ię  kilku m ów ców,  
a mianowicie: p. Brandstetter z Oleska zapytyw ał,  co 
czynić wypada, by nie być objętym ubezpieczeniem  
robotników. Po należytej odpowiedzi i wyjaśnieniu  
Ze strony p. Mukarewicza i p rzew od n icząceg o—  prze­
wodniczący zam yka posiedzenie podziękow aniem  dla  
p. Makarewicza za udział i w yjaśn ien ia  i prosi o przy­
bycie na ogólny w iec  w grudniu.

Telegramy „Siewa Polskiego".
I ł a d a  p a ń i t w a .

Izba panów.
Wiedeń. (TBK.) Izba panów zebrała się o g. 

pół do 3 popołudniu. Hr. Leon Piniński, który pier­
wszy raz przybył do Izby, złożył przyrzeczenie po­
selski o.

Z porządku dziennego referował baron Lemayer 
-hslawę \V -.sprawie zmiany kilku postanowień ustawy
0 trybunale administracyjnym. Dr. K' erber wita ten 

Ą jw łk t ustawy jako nad wyczaj cenny środek do
postępowania. Następnie uchwalono 

ustawę we wszystkich trzech czytaniach, tak samo 
ustawę, przyjętą wprzód przez Izbę posłów o kre­
dycie zapomogowym.

Odczytano interpelaeyę księcia Windisch- 
graetza, podpisaną przez członków wszystkich 
stronnictw Izby panów, w sprawie koneesyj przyzna­
nych Węgrom, na polu wojskowem. Interpelanci 
proszą rząd o wyjaśnienie, czy znane koucesye nie 
naruszają jedności armii.

Dr. Ko e r  b e r  odpowiadając natychmiast wy­
wodził, że ustawy ugodowe nigdy nie mogą doznać 
jednostronnej intorpretaryi, ponieważ mają formę 
traktatu. Zmiana możliwą] jest tylko na podstawie 

‘porozumienia, a nawet ustawy przewidują, że w ra ­
zie nieosiągnięcia porozumienia ma nastąpić wspól­
ne głosowanie.

Co się tyczy zamierzonych reform na W ę­
grzech, były one prezesowi gabinetu znane, ale nie 
są jeszcze definitywnie ustanowione. Tyle może 
prezydent ministrów powiedzieć, że zewnętrzna
1 wewnętrzna jedność armii pozostanie nietkniętą. 
Rozdział armii na dwie części byłby zbrodnią wobec 
monarchii i dopóty jes t  niemożliwy, póki istnieją 
nstawy ugodowe (Oklaski.)

Na wniosek hr. Tiiuna uchwalono otworzyć 
dyskusyę nad odpowiedzią prezydenta ministrów. Za­
brał głos książę Windisehgraetz. Przypomina, że już 
W leeie roku bieżącego wystosował do prezydenta 
ministrów pismo, w którem wyłuszczył swoje i swoich 
przyjaciół stanowisko wobec zamierzonych reform 
na Węgrzech. Podnosi, że stoi stanowczo na stano­
wisku bezwzględnego uznania praw zwierzchniczych 
korony i naczelnego wodza armii. Wywody Koszu­
la, który wstrzymał obstrukcyę, wskazując na 

[iągnięte wielkie korzyści, wywołały tu zaniepoko­
iło i nie można się dziwić, iż teraz pojawiają się 
(igramy rządowe jak grzyby po deszczu, i że 
irają się narodowe aspiracye wciągnąć do armii.

^  Mówca oświadcza, że nigdy nie zgodzi się na 
rozdział armii, któryby musiał wpłynąć decydująco 
także na udział Austryi w pokrywaniu wspólnych 
W ydatków.

Nie możnaby się dziwić, gdyby powtarzając 
Błowa prezydenta ministrów, ludność nasza, tak już 
przeciążona, straciła wreszcie chęć do odgrywania 
*oli objuczonego jagnięcia.

W końcu wyraża mówca życzenie rychłego 
Powrotu normalnych stosunków w Izbie posłów. Na 
Jem dvskosvę wyczerpano.

Dr. Koorber ogłosił w końcu z  najwyższego 
polecenia odroczenie Rady państwa.

Wiedeń. (Tei. wł.) Wczorajsze posiedzenie 
Izby panów jest politycznie ważtfem dlatego, że 
mowa prezesa Izby panów ks. Wiudischgraetza 
była krytyką całego systemu dra Koerbera. Ta kry­
tyka oględna nadzwyczajnie co do formy, była, nie- 
litościwą co do przedmiotu krytyki. Ks. Wmdisch- 
graetz przypomniał presezowi ministrów, że wygło­
sił w ciągu 4 lat cztery opinie wręcz ze sobą sprze­
czne, do tej pory mimo solennych zapowiedzi nie 
uzdrowi! parlamentu, źe w rokowaniach z Węgrami 
nie strzegł należycie interesów finansowych Austryi, 
słowem, .wrażenie mowy ks. Wiudischgraetza jest 
takiem, iż w sferach decydujących obecny system 
znajduje coraz mniej uznania. Nietniec<*y członko­
wie Izby poselskiej, którzy przysłuchiwali się dy­
sk usy i z galeryi, oświadczyli, że ani mowa księcia 
Wiudischgraetza, ani odpowiedź dra Koerbera nie 
zadowoliła ich na punkcie postawy rządu austryac- 
kiego względem Węgier.

Z W ę g i e r .
Izba posłów.

B u d a p e s z t .  (TBK.) Izba posłów Sejmu wę­
gierskiego prowadziła wczoraj dalej dyskusyę nad 
kontyngentem rekruta. Barabasz uczynił wniosek, 
aby Izba oświadczyła się, że na Węgrzech źródłem 
każdego prawa, a więc i przepisów odnoszących się 
do języka armii, jest wola narodu. W  kuolarach 
Izby — jak opowiadano — przyszło do żywej wy­
miany słów między Barabaszem a Koszutem, po- 
czem Barabasz wniosek swój cofnął. Obrady odro­
czono do poniedziałku. Minister honwedów wniósł 
ustawę o kontyngencie rekrutów na rok 1904 w do­
tychczasowej wysokości.

B u d a p e s z t .  (TBK.) Wbrew protestowi posłów 
uprawiających obstrukcyę, Izba poselska uchwaliła, 
że posiedzenie Izby odbędzie się w nadchodzący po­
niedziałek, mimo, że członkowie delegacyi węgier­
skiej w tym dniu mają odbyć koufereucyę przygoto­
wawczą do posiedzeń delegacyjnych.

Dobrane towarzystwo.
B u d a p e s z t .  (TBK.) Komisya dla nietykalności 

poselskiej uio ń-zyła swe obrady w sprawie kilku 
wypadków wydania posłów sądom. Uchwalono wydać 
na żądanie prokuratury!?

posła Ugroua z powodu oszukańczej krydy. 
ponieważ weksel na 200.000 koron, podpisany przez 
siebie i żonę, a zdeponowany dla pokrycia długu, 
zabrał z kasy oszezęd i ości i podsunął inny weksel 
ze swoim tylko podoisem;

posła Csnyolskyego, oskarżonego o sprzenie­
wierzenie, otrzymawszy bowiem 3 weksle na łączną 
kwotę 17.000 zł. w depozyt, użył tych pieniędzy na 
własno potrzeby ;

posła Nessiego, obwinionego o defraudację, 
tak pop ełn ion ą, że wziął od jednego ze swmch klien­
tów 600000 koron i użył tej kwoty na inne cele, 
auizeli to było przeznaczone ;

posła Jankoyicha (z p. Indowej) za to, że wziął 
u jednego z pesztońskich jubilerów kosztowności do 
domu, przyrzekając że zwróci je, gdyby mu się nie 
podobały, lub zapłaci, jednak ani jednego ani dru­
giego nie uczynił;

posła Eótwosa za sfałszowanie książeczki Kasy 
oszczędności na 7.200 koron i sprzeniewierzenie 
10.000 koron;

posła Lutza, zasądzonego za podburzanie na 
rok wię/donia, który z powodu wyboru na posła nie 
mógł być ukarany.

Budapeszt. (Tel. wł.) Wczorajszy numer 
dziennika urzędowego węgierskiego ogłasza rozpo­
rządzenie generała Nyiri’ego, ministia honwedów, 
mocą którego tenże minister nakazuje poczynić przy­
gotowania do asenterunku popisowych w r. 1904.

K r o n ik a  Jwakowslea.
Kraków. (Tel. pryw.): „Nowa Reforma" do­

nosi, źe inspektor szkolny dla okręgu miejskiego 
w Krakowie p. Kawecki powołany został do Rudy 
szkolnej krajowej dla pełnienia prowizorycznie obo­
wiązków inspektora krajowego i objęcia referatu 
szkół ludowych i seminaryów, w miejsce bawiącego 
z powodu słabości na urlopie inspektora, p. Tokar­
skiego. W Krakowie zastąpić ma p. Kaweckiego 
inspektor z Rzeszowa Dobrzański.

P ogrzeb  ś. p .  d y r . R o m e ra .

Kraków. (Tel. pryw.). Pogrzeb ś. p. dyre­
ktora Romera odbył się wczoraj o g. 3 popołudniu. 
Przy wyniesieniu zwłok przemawiał prezes Towa­
rzystwa wzuj. ubezp. Męciński. Kondukt prowadził 
kardynał Puzyna. Trumnę nieśli kolejno dyrektoro­
wie, naczelnicy sekcyj, urzędnicy. Szarfy żałobne 
obok trumny kolejno nieśli członkowie rady nadzor­
czej, delegaci, obywatele miasta, między nimi dele­
gat Fedorowicz. Za trumną szła wdowa, rodzina, 
zastępca marszałka kraj, dr. Piłat, rada nadzorcza, 
dyrekcya, urzędnicy, deputacya N. Sącza, prezes 
Rady powiatowej nowosądeckiej Głębocki, naczelniey

władz i instytucyj finansowych, radni miejscy, oby­
watele miasta i kraju. Na cmentarzu przemawiał dr. 
Piłat i sekretarz Szatkowski (imieniem urzędników).

D o sta w y  d la  w ojska .
Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj w ministerstwie 

handlu odbył się rozdział obuwia dia armii między 
drobnych przemysłowców. Ze strony Izby handlowej 
krakowskiej był przy rozdziale obecnym poseł do 
Rady pań3twa dr. Rappaporf, ze strony Izby han­
dlowej lwowskiej poseł dr. Gląbińsld. Galicja do­
stała pomimo protestu przedstawiciela Izby handlo­
wej wiedeńskiej jedną trzecią część dostawy, prze­
znaczonej dla drobnego przemysłu.
W yro k  w  pro cesie  o d e fra u d a c y ę  w K a s ie  

św. W acław a.
Praga. (TBK.) Proces przeciw byłym funkcyo- 

naryuszom Kasy zaliczkowej im. św. Wacława skoń­
czył się następującym wyrokiem. Skazaui: Były pre­
zes Kasy ks. Drozd i b. dyrektor Wacław Kołiout 
każdy po 7 la t  ciężkiego więzienia, zaostrzonego po­
stem. Były kasyer Hercilc ua 3  lata ciężkiego wię­
zienia. Były buchalter Peekelander na 13 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Rewizorów Griiuwalda i Bily’ego 
uwolniono.

Z d erze n ie  p o c ią g ó w .
Pięciokościoły. (TBK.) Pociąg pośpieszny, 

wyjeżdżający z Budapesztu do Rjeki o g. 8 rano, 
zderzył s ię  tu z towarowym. Z podróżnych nikt nie 
odniósł obrażeń, Jeden palacz zabity, kilku funkeyo- 
naryuszów lekko, jedeu ciężko ranny. Obie lokomo­
tywy i trzy wagony towarowe strzaskane.
M ow a p o s ła  S k a rży ń sk ie g o  w  p a r la m e n c ie  

n ie m ie c k im .
B e r l in .  (TBK.). W ciągu dyskusji1 budżetowej 

zabrał głos poseł S k a r ż y ń s k i .  Występując prze­
ciw uchwalaniu t. zw. „Ostmarkzulage" oświadczył, 
że o jakiemś niebezpieczeństwie wszechpolskiem nie 
może być mowy. Jeśli Polacy utrzymują swój język 
i swoje zwyczaje, to przecież nie jest jeszcze po­
wodem tak bezowocnych eksperymentów i drakoń­
skich środków, jakie w ostatnich latach zastosowano 
w Prusieeii przeciw Polakom. Trzeba się po prostu 
zapytać, czy mamy się jeszcze uważać za równo­
uprawnionych obywateli Prus. Od szeregu lat je ­
steśmy przedmiotem prawdziwej wiwisekcyi, którą 
wytrzymujemy ty i ii o dzięki naszej odporności. Tak 
jak dotąd Polacy wytrzymywali, tak  i jeszcze wy­
trzymają tę antypolską kołowaciznę, której wyraźne 
symptomy każdy spostrzega. Dopóki Polacy spełnia­
ją  swe obowiązki jako pruscy poddani, dopóty nikt 
nie ma prawa uważać ich za wrogów, natomiast ma­
my, prawo żądać, aby nasza narodowość była tu 
szanowaną, aby nas traktowano jako równouprawnio­
nych obywateli. Dopóki to nie ma miejsca — a że 
tak nie jest, nie potrzeba dowodzić — dopóty zo­
staniemy w opozyeyi, ograniczymy się tylko do wy­
stępowania w tych przypadkach, gdzie będzie cho­
dziło o nasze tak zagrożone interesy polityczne.

Poseł B a y e r  (z południowo-niemieckiej partyi 
Indowej) następnie oświadczył, że stronnictwo jego 
nin zgaezs się na takie środki walki, jakim jest 
„Ostmarkzulage"

P e ty c y a  cen tra ln eg o  Z w ią zk u  p r z e m y ­
słowego,

Wiedeń. (TBK.) „Centralny Związek p rze­
mysłowców austryawkich" wniósł do Izby posłów 
petycyę. w której wskazuje na zastój ekonomiczny 
i niepewność polityki handlowej, co niekorzystnie 
wpływa na ruch przedsiębiorstw. Petenci proszą 
w końcu, aby zamierzone podwyższenie dochodu 
z podatku, zarobkowego o 2.400.000 koron zostało 
zaniechane lub skreślone z budżetu.

S tu d e n c i w  K ijow ie.
Petersburg. (TBK.) „Rosyjska Agencya tele­

graficzna" donosi z Kijowa: Sprawcom rozruchów 
udało się doprowadzić do togo, że wszyscy akade­
micy solidarnie przestali uczęszczać na wykłady na 
uniwersytecie. .lako przyczynę tego kroku podają 
aresztowanie studentów podczas ostatnich demen- 
stracyj przed uniwersytetem. Pnlicya rkozacy utrzy­
mują przed gmachem uniwersytetu porządek.

Na politechnice od rana 300 studentów stara 
się zwalczyć tych, którzy pragną powszechnego 
wstrzymania się od udziału w wykładach. Na życze­
nie tej części młodzieży, która domagała się dal­
szych wykładów, wykłady się rozpoczęły, zostały 
jednak wkrótce wskutek uchwały kolegium profesor­
skiego znowu wstrzymane. Słuchacze uchwalili z po­
czątku wysłać deputneyę do ministerstwa oświaty 
i prosić o wyjaśnienie sytuacji. P .tem  jednak wrę­
czyli dyrektorowi politechniki pismo z prośbą, by 
zakładu nie zamykano. Wykłady wstrzymano na 2 
dni. Kolegia prołesorów wezwały młodzież, aby nie 
brała udziału w zgromadzeniach.

Z a p rzec ze n ie .
Konstantynopol. (TBK.) Wiadomość, jakoby 

car Mikołaj wystosował do sułtana osobny telegram 
w sprawie przyjęcia reform, jest nieprawdziwą. Suł­
tan lekko zaniemógł, wskutek czego odwołano zapo­
wiedziane na wczoraj przyięeia dyplomatów.

z własnych winnic pod gwarancyą
■a— w b i na—aac—B— — gara asm BM W W M M aBaM
n a t u r a l n e  począwszy od 46 ct. Jitr

S za m p a n y, K o n ia k i, Ś liw o w ic e ,  
W ó d k i i O liw ę  d a lsn a ty ń sk ą  

F i g i  dafema&yńskie klg-* 2 2  ct. 
M oszcz litr . 5 2  ct. 9396
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B m ć a  D i d o l i ć
Lwów, wyłącznie Czarneckiego 3. 

Zast. I sprzedaż naszych win : Dlr Prze­
myśla u J. Bosysa, dla Kołomyi u P. 

Kozioła, Kasa oszczędności.
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P a r y ż  12 grudnia. Trzy procent, renta 98 55
Mąka 28-10.

W i e d e ń ,  12 grudnia. Cukier 19*45 (spok.)—- 
Spirytus 45 50* — JSaita bez zmiany.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń. 11 grudnia.

W obrotach dzisiejszych wysunęły się na plan 
pierwszy walory lokalne, W dziedzinie efektów 
międzynarodowych popyt wyraźnie osłabł, co się tłó- 
maczy częścią niepomyślnemu wieściami z giełd 
zagranicznych, częścią przeładowaniem spekulacyl. 
Tem silniej wystąpiła h a u ssa  na targu miejscowym, 
wywołując ponowne, tu i owdzie wcale znaczne na­
wet podwyższenie kursów.

Ciięć kupna zwracała się głównie ku walorom 
żelaznym. Silnie podskoczyły najpierw akcye Rima- 
Muranyi, którym w porę przyszły pogłoski o zamó­
wieniach szyn przez rząd węgierski, — za niemi 
poszły Ałpiny, praskie akcye żelazne i inne pokre­
wne papiery. Żywszein zainteresowaniem cieszyły się 
również akcye fabryki broni i nabojów, rozmaitych 
fabryk maszyn, nadto galicyjskie akcye karpackie, 
w innych dziedzinach obrotu tranzakcye były mniej 
ożywione, i tu jednak zaznaczyły się awanse, w szcze­
gólności akcye Lauderbanku pod wpływem rozma­
itych pogłosek znowu poszły w górę, Główne pa- 
p ery kulisowe, kredyty i Staatsbabny cierpiały 
skutkiem drobnych realizacyj, ku końcowi dopiero, 
gdy depesze paryskie obwieściły pomyślny zwrot 
w Azyi wschodniej, i w tych papierach lepsze zapa­
nowało usposobienie tak, że giełdę zamknięto z teu- 
dencyą ogólnie mocną.

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  18 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełd?  

popoł. notowano: A kcye austr. Z ak t kredytowego 688-50
Akcye węgrior Zakładu kredytowego 766’—, Akcye Anglo- 
banku 284 75, Akcye Unionbanku 643’—, Akcye Landerban- 
ku 442A0, Akcye Bankrereinu 520 50, Akcye Bodoncredit 
953’—, Akcye gal Banku hipotecznego 5 3 9 -- , Ak^.ye koiei 
państwowych 682 50, Akcye kolei południowej 90* -  , A kcye 
Tramwaj A. — *■—, B. — —, Akcye kolei Klbethal 423 —, 
Akcye kolei półn. 5565 A kcye kolei czerń 580’—, A kcye 
Alpiny 410’—, A kcve Rima Muranyi 502’50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1900, Akcye Fabryk broni 413 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 358'— , Akcye Galio. Karpac. Tow. naf­
towego 1275—, Oblig. węg. ind. 9850, Renta majowa 
100 80, Austr Renta koronowa 100 80, Węg. Renta aoron. 
99 20, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.95, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*85, 4Va proc. listy Banku kraj. 102’40, 5 proc. 
komunalne obligaoye Banku krajowego 103 —, 4 Droc. listy  
Banku hipoteczn. 98*90 4l/a proc listy Banku hiD. 102’— 
5 proc. listy Banku hicoteczn. 112’— , 4 proc. Gal. Obliwacye 
Dropinac. iOO*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r ^99-85, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 97’50, Losy tureckie 138 25, Mark. 
117*25, Ruble 252 75, Kredyty —*—, Alpiny — , W ęg
fcred.  •— , Unionbank —’—*, Koleje —’— •

Usposobienie w  ogólności silne. Tylko sprzedaże bu- 
dapeszteńskie w yw ołały depresję.

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z  dnia  11 g ru d n ia  1903.

K u rty  o ile  inaozej nio podano, ob liczon e  eą za 100 
koron nom inału. w artości i za gotów ką .........

c. II p lącą żądają
Ogólny dług państwa.

Jo&aolity ńiug państwa  
. y  banknotaco, maj— listopad

B iucy—sierpień  • • • *  *
w erebr*  ̂ styczeń—lipie© . ' .  . . • •

iwiecień—Dażasdermt . . * - 
(j im  ■ roku lfcói po '250 z>. m. ł  . . S“2 

y  lSw) B 5CO zł. w. u. . . 4
.  1860 ,  100 i i ,  B . . .  4

•  ... * 1804 .  100 zł. .  .  .  . -
! • 1864 B 50 zL „ B .

Llaty zorba*- dom en państw  1Q0 zł. 6
D‘ua państwa krajów koronnych.

w rJu n e państw a reprezentowauycn.
k u s t e w n »  złota  w oina oa poa. . .4  vrttr . reu ^  wftL Kor. w. oa pod. . 4

•  * inw eet woL od pod. . . 8  H
* * Oblier«y» koleiowfc.,

j i ;  A-«łrkr A lbrechta w artarze . 4 
«  d o c ie  i  v

* S T i S t Ł * . o i T A l .
t om.'KU. ‘30 'rf. m- Ł *»»»““ '> ? •

,  Bukow ińskiej \ok» \ 400 Kor. . * * 
s Karola Ludwika ar*n?. • • * ‘ * , 
l  Lwow.-Gzer.-Jaskiej Em. 1894 ■ *

Dhig państw, kraj. kor węgier.
Wągiara&a renta słota  
Wąg- renta w. Kor. w oina od pod. • y }
W ąg. renta w. Kor. . < » •"  .
Pożyczka koL z r. 1889 w ałocie . . 4 ■
Potyczka koi. z r. 1889 w srenrzo . • 4 
Wąg. obiigacye proprn, w. a. . • • • 4 
^*98' a prom. rag. Cisoy . . . 4  
W ęg. potyozka prom. po 100 tŁ  • • • - r
*vkv" • - “ " 50 . • • • —UDng&oye inaem m zacyjne n p o to cza e

Kroacyi i S ł a w o n i i .................. 4*61
*— t Propinaoyjne woL od p' x L . • • 4 li

W ęgierskie obligaoye tup...................... 4
Kroacyi i  Sławonii oblig. bij:. . . .  . 4

Inne publiczne psżyczk;.
P otyczk a  reg. Dunaju z r. 1 a7b. . * 6 

,  „ „ ■ r. 1JBS. . . 4
a kraj. Bukow iny z r. 1£6C . . 4 

Obi. prop. bukow iny . . . . . . .  .5
Gal. pot. kraj. z r. 18 6 8 ........................ ...

S e r l i n ,  13 grudnia, krzy zamknięciu wczorajszem  
giełdy: Kredyty 217’50, Staatsbanny 146‘90. Disconto Co-
mandit 200 — . Berlin Tow.handl. 165 75. Laura 241 *90, Bo* 
humery 192*25, Kolej półn. wschodnio-Prnska —*—, Rubel 
za gotówkę 216*15, Kolej warsz.-wiea. !73 ‘;5. Kolej morza 
śródziemnego —*—, Koiej Meridionaina 140’25, Losy ture­
ckie 141-75, Renta włoska — •—, „Karpener* kopalnia wę­
gla 206*40, Kolej Marienburg-Mławka —*—. K onsolidacje  
448 — Lombardy 17'90. Kolej Henry 108 75, Niemiecki bank 
narodowy 128-25, Kanada Proferred 120 10, Akcye żeglugi 
namourskiej 13110, Kurs warszawski —*—, Huta „Don- 
nersmark“ 245-50.

JP sryż , 13 grudnia. W czorajsza giełda w ieczorn ej: 
proc. Francuska Renta 98 60. 4 proc. renta włoska 104 30, 
Nowe tureckie Conaole — . Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit. c. 89’47, B. , Ottomany 605’—, Ture­
cki© losy 133’50. Chartered —’—, Deber 525’—, Lancaster 
— •—, Rio-Tinto 1257, Renta bułgarska Renta ru­
muńska z r. 1890 —'*—, Renta rumuńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
89 47. Tendeucya silna.

SFrasallŁfiist. 13 grudnia W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austr. renta papiorowalOl 30, Austr. renta srebrna 
10150. Austr. renta złota 102 95, Austr. akcye kredytowa. 
217*80, Staatsbanny 147 15, Lombardy 18 —, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 101.50. T endencja silna.

U SeF lia , 13 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn. 
4 proc. w ęgierska renta złota — —, Węg-ierska renta ko 
rono-wa S9’50, Austr. akcye kredytowa 217 50, Staatsoanny 
146 90. Lombardy 17 90,’— Disconto Comandit 200 Ruble 
216*15. Tendencja słabsza.

■Bfa&apegst. 13 grudnia. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska renta złota 119* — , Węgś rsttarenta koronowa 99*10. 
W ęgierski bank kredytowy 777 50, W ęgierski bank dla 
przern. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 526'oO.Węg. 
bank eskontowy 468 50, Au3tryacki bank kredytowy 691*50 
Rima Murany 506*50, Budapeszt kolej miejska 617’—. Kolej 
południowa 65’— A ustr-w ęg, kolej Państw. 685*25.

Tendeucya spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
fiBuól&piesfct, 11 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*72 do 7*73, Pszenica na maj 0 00 do 0 0 0 , Pszenica  
na paź iz. 7.58 do 7 59, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 58 do 
6 59, Żyto na październik 0 — do 00 , Owies na paździer­
nik 19Ó4 r. 0*— do 0’—, Owies na kwieć. 5 47 do 5*48, 
Kukur na sierp. 1904 r. 0 — do 0 ’— Kukurudza na maj 
5*17 do 5T.S, Kucnruaza na paźd. 0’— do 0.—, Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 0 00, R zepas na sierpień 1170  do 
1180. Pogoda: chmurno.

(H  g r b a t a  o e y l o ń s k a )  je s t  ostatniemi czasy
najulubieńszytn napojem. Aby otrzymać towar p r a w ­
dziwy, należy przy zakupcie  być ostrożnym, a w tyra 
w zględzie  nustryacka firma G. A. Marinitsch (W iedeń  
I ,  Kohhnarkt 5),  sprowadzaj p-a tę herbatę wprost  
z Ceylonu w pa. zkaeh oryginalnych, ręczy za czystość,  
prawdziwość i dobroć. Ta firma nustryacka posiada  
w Koiombo (na w ysp ie  Ceylon) w łasn e  rozlegle plan* 
tacye  herbaty i udało jej s ię  wprowadzić tę herbatę  
ze F.kutkiem, nie w ostatnim 'rzędzie  dzięki znakomi­
tym  własnoóciora tejże. Herbata oeylońska rozpow szech­
nioną jes t  teraz i cenioną po całym św iecie .  N ajlep­
szym  dowodem tego je s t  fak t ,  że  eksport tej herb. y 
z Koiombo wynosił w r. 1 88 3  jedeu  iniliou funtów,  
a 1903  już 162 milionów funtów.

Za tę rubrykę R&dakcya nie odpowiada.
Speeyalista w chorobach uszu, nosu, garała, i krtani

ZDr. Teofil Zalewski
ordynuje od 11—12 i od 3—5 S y U s tu s k a  J85.

Leozenie zb o czeń  m o w y .  8231 10

B r .  Ł E W i M  p o w r ó c i ł
i ordynuje ja k  od lat 10-ciu przy ulicy  

Clródeokiej 58. 10792 10

— G W I A Z D K A  1 0 0 3 !  —
Znany dom eksportowy A. Hirschberg, Wiedeń II, 

Rembraudtstr. 19, rozsyła i w tym roku, jak zw ykle ,  
ulubiony i s ław ny ameryk. garnitur z srebra pat., sk ła­
dający s ię  z 42  sztuk, a to: nóż, widelec, łyżka, czer ­
pak, św iecznik  itd. za marne 6 ’60  zlr. W szyscy, ch c ą ­
cy zgotow ać rodzeństwu i krew nym  miłą niespo­
dziankę gw iazdkow ą za tanie pieniądze, zechcą nie 
opuszczać tak dogodnej sposobuości. Vide dzis iejszy  
inserat.

i?
S 52T  Wyd anie jub ileuszow e —  na rccfeód autora, r y p

Wyszła z pod prasy i je s t  do nabycia w e j  ^  
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

T .  T .  J e ż a  . . 5243

Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

na dochód autora. *
Cena toech tomów O kor.

i
Skład główny w  A im is ir .  Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.
i

§ ł o w a  P o l s k i e g o
t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników,

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z uL Kopernika 

Tamże składać można prenumeratę ̂ -TiirbywaiS numery 
wa Polskiego, karty ińseratowe, jakoteż w
wydawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego11 w« Lwowie.

Sło-
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SANTOR w:
CL uppz. gal. Banku Hii
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe. i monety za2*rani«zne.

C. t. B jnyw . oaiicyjsL akcymy

SAM  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaea zaliczki na ra- 
enunes oiezący, przyjmuje ao przecaowama 
papiery wartościowe i udziela na

raliczki.
tasowe

35

\adto zaprowadzono na wztfr lnatytneyl zagranicznyeb tak^ cwane
■p-grirgsriTł.-yrp A .  S C K O W S O  W E  (S s u fa  3 D a p o a lt 8 > .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie Iud ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego  

rodzaju deoozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Kto- Gdzie i Po czemu sprzedaje kwiaty świeże? 
IW'* n a j t a n i e j  t y l k o

we Lwowie

1 0 4 6 7  5
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Związek Narodowy Polski
w Ameryce.

Od 19 do 25 października tir. przez cały ty­
dzień obradował w górniczem mieście Pensylwanii, 
Wilkes-Barry, XV. Sejm Związku Narodowego Pol. 
W Ameryce. Związek ten, to największa dziś orga- 
ftizacya na wy< hodźtwie. Jak  wykazuje sprawozda­
nie Zarządu Centralnego, przedstawione Sejmowi, 
liczył Związek dnia 1 października 36 312 członków. 
Jak szybko w ostatnim czasie rozwija się ta  orga- 
nizacya, świadczy wzrost liczby członków w ostatniem 
dwuleciu (od poprzedniego Sejmuj, w tym czasie bo­
wiem przyjęto 9.493 nowych członków; ponieważ 
równocześnie ubyło 2.943 członków, więc w dwu 
latach wzrósł Związek o 6.550 członków.

Członkowie zorganizowani są w grupy, których 
do Sejmu było 551. Grupy mają zupełną autono­
mię, wspólnym łącznikiem są: Kasa pośmiertna, Z a ­
rząd Centralny, organ „Zgoda44 i Sejmy. Aby dać 
obraz całej działalności Związku, trze baby dać 
sprawozdanie z działalności poszczególnych grup, 
i z ich budżetów. Jednak i sprawozdanie kasowe 
Zarządu Centralnego zawiera zajmujące cyfry. Ogól- 
■»y majątek Związku (jako całości) wynosi 224.666 
'.darów (1,123.330 kor.); składa on się z fundu­
szu rezerwowego 135,052 doi., z funduszu pośmier­
tnego 31.221 doi., funduszu obrotowego 16.701 doi.. 
Wartości domu Związkowego 36.836 doi. i nadwyżki 

dochodów * Zgody “ 4.856 doi.
Większość cźłonków Związku jes t  ubezpieczo­

nych na ży -ie, czyli spadkobiercy mają prawo do 
■fesw. pośmiertnego. J e s t  ono trojakiego rodzaju : 900, 
600 i 300 doi. bez względu na wiek członka. Naj­
większa część, bo 43 prc. członków jest ubezpie­
czona na 300 doi. Członków nieubezpieczonyeh josfc 
zaledwo 3*3 prc., liczba ich jednak wzrosła szyb­
ciej niż ubezpieczonych, z czego widać, że wzrasta 
liczba ludzi, których pociąga do Związku sama idea.

W dwuleciu sprawozdawczem wypłacono po­
śmiertnego 384,220 dpi. Je s t  też to największa po- 
zyeya w budżecie Zarządu centralnego Związku. 
Budżet ten wraz z budżetem „Zgody", wynosił za 
ostatnio dwuiecie (nie licząc nadwyżek z lat osta­
tnich) w przychodach 538.588 doi., w rozchodach 
477.368 doi. Z innych wydatków zwraca uwagę 
kwota 3 789 doi., jako wydatek Wydziału oświaty. 
J e s t  to kwota bezwątpienia bardzo szczupła, nie 
ł»*zesądz.a jednak o działalności oświatowej Związku, 
S.dysl prowadziły ją  dość obszeynie poszczególne 

i’Upy. W  wydatkach widzimy kwotę 200 doi. juko 
kładka na pomnik Mc Kiuley’a.

Żałować należy, że nie zrobiono zestawienia 
z działalności grup, co dałoby przybliżony obraz dzia­
łalności Związku N. P.

Sejm obecny był bardzo ważnym w rozwoju 
Związku. Cenzor Związku, którego rola w organiza- 
cyi odpowiada roli prezydenta w rzeczpespolitej, 
przedłożył sejmowi do rozpatrzenia kilka reform 
w organizacyi. Najważniejszą z nich był projekt 
zmiany systemu opłat na pośmiertne, na wzór opłat, 
pobieranych przez towarzystwu ubezpieczeń. Obecnie 
wszyscy członkowie płacą bez względu na wiek swój 
jednakowo, co może grozie Związkowi ruiną. Nadto 
cenzor zaproponował podział terytoryalny Związku 
£a okręgi, utworzenie domu dla starców i kalek, i 
inne mniejsze zmiany. Sejm jednak uznał te propo­
nowane reformy albo za przedwczesne albo niepo­
trzebne. Z dyskusyi jednak tak przedsejmowej na 
łamach „Zgody44, jak i na posiedzeniach sejmu, wy­
łoniły się inne projekty, które taż przyjęte zostały.

Najważniejsze z nich jest utworzenie czterech 
komisyi każda z 5 członków, mianowicie: 1) Komi­
sya emigracyjna z siedzibą w Nowym Jorku, ma 
dążyć do budowania własnych domów emigracyjnych, 

f starać się o własnych agentów w portach i o za­
mianowanie urzędnika Polaka na Ellis Island, miej­
scu internowania przybywających wychodźców: 2) 
Komisya szkolnictwa, niezależna od istniejącego przy 
Zarządzie Centralnym Wydziału Oświaty, z sieezibą 
w Stanie Pensylwanii, będ/,ie miała za zadanie za­
łożenie pierwszej szkoły związkowej, szkół wieczor­
nych i tp . ; 3) Komisya pracy i przemysłu z siedzibą 
w Detroit, utrzymywać będzie biuro pracy i pośre­
dniczyć pomiędzy przemysłowcami i kupcami pol­
skimi, 4) Komisya kolonizacyi i rolnictwa z siedzibą 
w Milwaukee, rozpocznie pracę nad planową koioni- 
zacyą polską w Ameryce, gromadząc jak największe 
masy wychodźcze w jednych okolicach. Na czele ka­
żdej komisyi st ić ma specyalny wicecenzor jako pre­
zes; na początek wyasygnował Sejm Kwotę 2000 doi. 
fta pierwsze wydatki tych komisyj, pozostawiając im 
Samym staranie się o dalsze fundusze. Na potrzeby 
Wydziału Oświaty Sejm przeznaczył 7.000 doi.

Oprócz spraw charakteru administracyjnego 
Bejm uchwala zwykle rezolucye, nadające Związko­
wi pewną cechę polityczną. Od samego początku 
Żwiązek miał charakter wybitnie narodowy i, jak- 

' jcolwiek dostęp do niego otwarty jes t  dla ludzi na* 
lżący ch  do rozmaitych stronnictw i wyznań, grupo­
wał on ludzi pewnego tylko kierunku. J e s t  to rze­
pką tem naturalniejszą, że w Stanach Zjednoczonych 
jstnieją inne organizucye polskie, mające cele ana­
logiczne, ale grupujące ludzi innych kierunków i za­

sad. Ostatni Sejm, w Toledo odbyty, określił wła­
ściwy charakter Związku w następującej rezolucyi: 
„Uznając Z. N. P. w Ameryce za instytncyę w spra­
wach i dążeniach równolegle idącą z Ligą Narodo­
wą w Europie, uważamy się za przedstawicieli idei 
narodowej w społeczeństwie polsko-amerykańskiem, 
tak samo, jak Liga Narodowa jest uznaną jej re ­
prezentantką w Europie

Rezolucye redagowane są zazwyczaj przez ko- 
misyę, wyznaczoną przez prezesa Sejmu, potem zaś 
przyjmuje je Sejm bez dyskusyi. Wobec tego noszą 
one zawsze piętno osobistych poglądów swoich re­
daktorów i niepodobna określić stopnia ich zgodno­
ści z opinią ogółu członków. W roku bieżącym pe­
wna drobna, ale solidarnie działająca grupka, do 
której należało 30 delegatów z ogólnej liczby 380, 
narzuciła Sejmowi myśl, z pozoru bardzo niewinną, 
a nawet sympatyczną, źe „Z. N. P. jest niejako spo­
łeczeństwem i że szeregi jego są otwarte dla wszyst­
kich Polaków, Litwinów i Rusinów". Ten frazes re ­
toryczny o społeczeństwie, mb o „Polsce w zmniej­
szeniu" nie upodobni naturalnie Związku do społe­
czeństwa, ale uprawnia niejako wszystkie stronni­
ctwa do zabiegów o pochwycenie w nim władzy 
i wyzyskania organizacyi dla celów partyjnych. 
A takim jest, jak się zdaje, cel owej grupki, złożo­
nej z socyalistów pod przewodnictwem znanego przed 
łaty działacza partyjnego p. Aleks. Dębskiego. Na 
razie grupa me wywiesiła otwarcie swego sztandaru 
i zadowoliła się pozyskaniem dla p. Dębskiego sta­
nowiska przewodniczącego komisyi emigracyjnej 
i wsadzeniem do rezolucyi kilku frazesów, które jej 
planom na przyszłość przydać się mogą.

Rezolncya ogólna zaczyna się od ponowienia 
w imieniu całego społeczeństwa polsko - amerykań­
skiego ,,odwiecznego protestu przeciw rozbiorowi 
Polski", od stwierdzenia „nieprzedawnionycli praw 
do niezależnej egzystencyi państwowej44 i od zazna­
czenia wreszcie „gotowości do Wystąpienia czynnego 
i walki, gdy się nadarzy sposobność ku temnu. Na­
stępnie, wspominając znane wypadki we Wrześni, 
oraz w gimnzyach Królestwa Polskiego, Sejm „sta­
wia pod pręgierz opinii całego świata cywilizowane- 
ho rozbestwiono Prusy i barbarzyńską Rosyę44 i za­
syła „dzielnej dziatwie i młodzieży wyrazy czci 
i zachęty do wytrwania w oporze". Następnie rezo- 
lucya zaznacza zadowolenie z wyboru posła Korfan­
tego na Górnym Śiązku, zwłaszcza, że „nastąpiło to 
przy współdziałaniu obydwóch partyj pracujących na 
Śiązku, to jest narodowo- i, socyalno-demokraty­
cznej44.

Po wyrazach uznjania dla stronnictw walczą­
cych z caratem, hakaią* i stanczykieryą, wreszcie po 
wyrazach oburzenia caratowi za prześladowanie Li­
twinów, Rusinów i Finlandczyków i mordowanie ży ­
dów w Kiszyniewie i Homlu, rezolucya powiada:

„Rozumiejąc, że obrona czynna naszych inte­
resów narodowych nie może być prowadzoną bez 
niezbędnych funduszów, postanawiamy i nadal zasi­
lać nasz Skarb Narodowy. Dajemy zarazem votum 
komisyi nadzorczej Skarbu za przeniesienie i uk ry ­
cie funduszów skarbu w miejscu bezpieczuein od za­
machów naszych wrogów44.

Dalej zaś poleca członkom Związku zasilanie 
składkami „Czerwonego Krzyża Polskiego", instytu- 
cyi socyalistycznej, mającej na celu udzielanie 
wsparć więźniom politycznym i ich rodzinom (w za­
borze rosyjskim).

Kilkunastu Litwinów i Rusinów, należących do 
Związku, uchwaliło też rezoJueyę, wzywającą swoich 
rodaków do licznego wstępowania do Związku.

Z literatury francuskiej.
(Paul B ourget: nL ’eau profonde“).

Bywają kobiety ciche — o głębiach duszy nie- 
domiernych : podobne do wód głębokich, a cichą roz- 
zwierciudlanyeh powierzchnią. O wodach takich, ludy 
różne mają różne powiedzenia. U nas się mówi: 
cicha woda brzegi rwie; u Francuzów: nie ma gor­
szej wody nad tę, która ś p i ; u Włochów: spokojne 
wody burzą mosty; a u Anglików — waters
run d e e p " : ciche wody płyną głęboko. Bourgefa 
znęcił dziki wdzięk, zaobrazowany w przysłowiu an- 
gielskiem : z paru kartek wstępu, jakim poprzedził
swoją powieść ostatnią, można wnosić, żo szukał 
dokoła siebie typu, któryby to przysłowie ilustrował. 
Szukając znalazł — w dwóch kobietach.

Było dwóch braci. Starszy, lir. de Nerestaing, 
odziedzicył większy majątek wraz z historycznym' 
zamkiem rodzinnym, wice-hr. tego samego nazwiska, 
otrzymał schedę skromną i mały pałacyk w bliskiem 
sąsiedzctwie owego zainku. Powieść zajmuje się dwoma 
córkami tych braci — bogatą hrabianką Walentyną 
i średnio zamożną jej kuzyną, Joanną. Joanna stra­
ciła była matkę dość wcześnie i z tego powodu ba­
wiła na zamku często, po dni kilka i po kilka ty ­
godni. Kuzynki kochały się, jak się czasem kochają 
rodzone siostry. Co nie przeszkadzało Joannie za- 
wiścić ukochanej kuzynce wielu rzeczy. W dziecię- 
stwie zawiśeiła jej wrodzonego zamiłowania do ładu 
i porządku — bo za ten przymiot spotykały W alen­
tynę pochwały i pieszczoty, a Joannę, za jego brak, 
nagany i kary, tym dotkliwsze, że wymierzane

wobec wzorowej rówieśniczki. Później, zawieśoła 
Joanna Walentynie wspaniałego zamku, parku, l i ­
cznej służby i wielkiego w przyszłości posagu. J e ­
szcze później patrzała z rosnącą zawiścią na rzadką 
uro ję  kuzynki.

Może się to wydawać dziwnem, jest jednakże 
logiczDem, że ta  właśnie zawiść przywiązywała 
Joannę do Waientyny najściślej... Komu się zawiści,
0 tym się najwięcej myśli. Zawiść nie jest nigdy 
szczerą nienawiścią — boć jes t  nieodłączną od uczu­
cia podziwu, które, choć bolesne, niechętne, oporne, 
je s t  uczuciem podz.wu i pewną formą miłosnego 
przywiązania. Między 13-stym a 18-stym rokiem 
życia, Joanna była przekonana, że nie miała lepszej 
przyjaciółki nad Walentynę. Z jednej strony, odpo­
wiednich towarzyszek innych nie miała, a z drugiej, 
zawiszcząc hrabiance tylu korzyści materyalnych
1 rzadkich zalet moralnych, nie mogła przecież nie 
ulegać tych zalet czarowi, nie mogła nie lubować 
się w towarzystwie kuzynki równie dobrej, jak  pięknej.

Obie razem weszły w świat — i, z początku, 
Joanna miała w świecie więcej powodzenia. H r a ­
bianka nie dbała wcale o to, aby się nią zajmowano: 
cicha i skromna, wolała pozostawać w półcieniu. 
Joanna, przeciwnie, umiała i chciała błyszczeć, po­
dobać się, czarować. To też pierwsza wyszła za mąż 
— a ta okoliczność zasłoniła jej na chwilę powody 
zawiści, pogłębiła na chwilę uczucia przywiązania do 
kuzynki. Wyszła za mąż za barona de la Node, 
czystej krwi Paryżanina, człowieka bardzo bogatego, 
bardzo eleganckiego, ujmującego i wysoko skoliga- 
conego — i zarazem... skończonego paryskiego
lamparta.

Hrabiank Walentyna stanęła do ślubu z mar­
kizem de Chaliguy — w rok później i tego samego 
dnia, w którym młoda baronowa utraciła nowona­
rodzone dziecię i zrozumiała, że... matką już nigdy 
nie będzie. Niebawem baron „przepuścił" w speku­
lacjach, koniach, kartach i kobietach cały swój ma­
jątek, a byłby tak samo oporał się z całym mają­
tkiem żony, gdyby Joanna w czas się nie zdecydo­
wała na seperacyę i niewyratowała z finansowego 
pogromu przynajmniej części swojego posagu. Ta 
część dawała jej, niestety, tylko... „nędznych 32.000 
franków, czyli zaledwie tyle, ile, jako młoda mę- 
żątka, zwykła była wydawać na swoją toaletę". 
Rozstawszy się z mężem, zamieszkała przy ulicy 
niepierwszorzędnej. Dość blisko stał okazały pałac 
markizostwa de Chaligny, gdzie najszczęśliwsze życie 
wiodła cicha Walentyna, matka dwojga prześlicznych, 
zdrowych dziatek...

Najszęśliwsze życie wiodła bicha Walentyna...
Widziała coś o tem jej zawistna k u zy n k a ! 

Znała — lub tak się jej zdawało — codzienne, ni- 
czein niezakłócone życie małżeństwa, skojarzonego 
przez prawie wszystkie warunki szczęścia tego, jakie 
dać może szczere przywiązanie, oparte na wzajemnym 
szacunku i jakiemn zwykły posiłkować zewnętrzne 
okoliczności najpomyślniejsze — wielki majątek, 
wielkie stanowisko towarzyskie. Baronowa de la Node, 
zachęcona przez kuzynkę do swobodnego, codziennego 
bywania w domu markizostwa, korzystająca z ich 
loży w operze, z mnóstwa podobnych dogodności, 
na jakie nie pozwalały własne jej, uszczuplone do­
chody —  nie dostrzegła w tym domu niczego, coby 
jej pozwalało wnosić, iż ta szczególnie przez losy 
uprzywilejowana Walentyna miała także —  jak tyle 
innych kobiet, jak tyle mężatek na paryskim wielkim 
wielkim świecie — swoje tajemnice ukrywane, lub 
swoje skryte rozczarowania.

Niedostrzegała Joanna niczego podobnego — 
czas długi. Nakoniec dostrzegła... śledząc męża W a­
lentyny z intuicyą, zaostrzoną doświadczeniam 
w pożyoiu z własnym mężem i w obcowaniu ze sferą 
męską barona, domyśliła się, że Norbertowi de 
Chaligny brakowało czegoś przy pięknej i moralnie, 
doskonale zrównoważonej Walentynie,.. Że kochał 
swoją żonę — nie wątpiła. Ale się domyśliła że... 
czasem, czcząc i prawie ubóstwiając Walentynę- 
anioła, szukał w niej —  a szukał daremnie — no... 
niekoniecznie czegoś skrajnie przeciwnego, ale... 
czegoć mniej anielskiego 1 Młody markiz nie był ze­
psutym erotomanem, a l e . . .

Raz się do tego „ale..." dosnuwszy w swoich 
spostrzeżeniach, zalotna i zawistna kuzynka potrafiła 
naprowadzić męża Walentyny na ową pochyłość, 
która stwarza „łącząca ciała grzesznych żądz opi- 
łość". Norbert nie znalazł w sobie dość siły, aby 
nie zrobić na pochyłości pierwszych pijanych kro­
ków. A potem, stosunek z Joanną dziwnie się jakoś 
ukrywał. Dziwnie, bo ten mąż był swojej żonie nie­
wiernym opornie, z gryzącym wyrzutem — albo mo- 
żeby wypadło słuszniej powiedzieć, z cudackim ja ­
kimś żalem i zarazem z uczuciem zadowolenia, iż 
Wąlentyna... nie zna opiłości! Przecież jednak Bour- 
get nie byłby Bourgetem, gdyby nam w misternie 
wykończonych swoich typach nie odsłaniał delikatnie 
ich głębi najcichszych... Czemużby się Norbert nie 
mylił? „Still waters run deep!"

Dla Joanny de la Node, mąż Walentyny ma 
ma być tylko narzędziem jej zamiarów zawistnych 
i samolubnych. Tryumfowałaby nad niebios pie- 
szczutką, kuzynka, wtedy, gdyby się jej udało od* 
eięgnąć od niej Norberta zupełnie. Nie myślała po­
przestać ną separacyi z baronem, wiedziała, że i ba-
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run pragnie rozwodu, któryby mu umożebnił zdobycie 
majątku w ponownym związku małżeńskim. Czas 
jakiś Judzi się nadzieją zostania żoną markiza, 
przewiduje atoli, iz sama... opił. ść nie zdoła oddalić 
Norberta od anielskiej Walentyny, że mogłaby-to 
^  zyiiic tylko jedno rozczarowanie, jedno odkrycie -  
cym otety, to i takie, jakie kuzynki anielskość wy­

uczam, lub zdawała się wykluczać najzupełniej !...
Ale... oto jednego dnia udaje się Joannie wpaść 

i a najwyraźniejszy trop zdumiewających, najmniej 
spodziewanych, najszczęśliwiej odkrytych manewrów 
cichej, wzorowo cnotliwej kuzynki 1 Walentyna, która 
| rzybyła do magazynów Luwru własnym ekwipażem, 
z stawia konie i służbę przed głównym frontem 
Gmachu, szybko przechodzi galerye magazynu, chce 
lu j  widoczniej być niepoznaną, wychodzi na boczną 
'I'1 -zitę, rozgląda się po niej trwożliwie, siada do 
coiozki i... (baronowa pędzi oczywiście za nią w dru- 

.dorożce !) przejeżdża pól Paryża, aby się zatrzy­
mać w jakiejś biednej dzielnicy, przed jakąś skro­
mną kamieczką — jedyną przyzwoicie wyglądającą 
w otoczeniu wyraźnej nędzy. Tu markiza wysiada, 
o prawia dorożkę, dzwoni u bramy i niebawem znika 
'v tajemniczym domu. Któżby wątpił, iż było to bar­
dzo mądrze obmyślane miejsce schadzki — oczywi­
ście miłosnej — i któżby się był po cnotliwej Wa­
lentynie spodziwał takiej przebiegłości 1 „Stilł vva- 
ters run deepl“

Niebrak innych wskazówek, przekonywujących 
Joannę o niecnotliwości cichej kuzynki. Pragnie 
przeto wyzyskać sytuacyę na swoją korzyść naj­
większą : Norbert musi wiedzieć, musi stę rozwieść, 
h nie może nie zrobić z niej, Joanny, markizy de 
Chaligny! Anonimowy list... odkrywa mu tajemnicę 
kamieniczki. Ciialigiiy, po pierwszyah wzburzeniach, 
gwałtownych i zmiennych, domyśla się autorki listu 
L gdy ta  się zjawia, chce raz na zawsze zakończyć 
swój z nią stosunek. Do tego jednak nie przychodzi, 
bo wobec śmiałej, szczegółowej denuncyaryi, którą 
Joanna ponawia, markiz traci resztę chłodnego roz­
sądku i.,, postanawia śledzić żonę osobiście, zbadać 
jej „intrygę". Tymczasem, pierwsze zaraz kroki 
w tym celu przywodzą go na trop „intrygi" zgoła 
nie do wytłumaczenia, zgoła niepodobnej do tej, 
jakiej z niewymowną goryczą oczekiwał: mieszkań­
cem kamieniczki je s t  starzec, nazwiskiem Dumont, 
pełen dystynkcyi, ale w śmiertelnie zagrożonem 
zdrowiu — starzec, pędzący dni samotne pod opieką

N a G w ia z d k ę !
| |  N a k ła d e m  T o w a r z y s tw a  W y d a w n ic z e g o  w e  L w o w ie  
I . . ś w ie ż o  w y s z ł a

i j e s t  do nabycia w e  w s z y s tk ic h  księgarn iach  m

ła j k a  o Kasi i Królewiczu!
w e d łu g  s łó w  Lucyana R y d la  w span ia le  ozdobiona  

p r z e z  Stanisława D ębick iego .
\ F o rm a t  in  fo l io ,  16 ilu stra c y j  b a rw n y c h , ok ładka  ozdo­

bna, kartonowa.
Cena za egzemplarz 41 korony.

\ Z a m a w ia ją c y  w p r o s t  z  T o w a r zy s tw a  k o s z tó w  prze-  
\ s y ł k i  n ie  ponoszą .  A d r e s :  T o w a rzy s tw o  W y d a w n ic z e ,  

L w ó w ,  Mochnackiego 6. 11023

C z y  i s t n i e j ą  c u d a ?
»B etleeem “

liehtarzykl na drzewko
są cudem technicznej dosko­
nałości. Topienie się świecy n ie­
m ożliwe. Wszędzie umieśr-ić m o­
żna, nawet na najsłabszych ga­
łązkach. Każda świeca prosto 
sto i! Niema równego temu s y ­
stem owi! Do otrzymania we 
w szystkich lepszy-h  handlach 
papieru i galanteryjnych, jako- 
też w handlach świec i droguo- 

ryach.
Sprowadzić można en gros z fa 
bryki farb bronzowych i ozdób 

na drzewko
Auerbach, Weissberger & Co.
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W e L w o w i e :  Alojzy Hubner, 
O. T. W inkler i Syn, A. Beaeoek.

lej EncjKiopedyi Powszedniej llusłrow

kamerdynera. Chaligny widzi z osłupieniem w salo­
nki Dumonta portrety swojej matki... wzięte w ró- 
knych czasach, nawet poślubnych, portrety różne 
swoje własne i Walentyny i obojga własnych dzieci! 
W głowie mu się mąci, gdy, widząc to' wszystko, 
czeka na wejście gospodarza. Tenże atoli, zaledwie 
wszedł i s spojrzał na nieauonsowanego gościa, wy­
dał jakiś przejmujący okrzyk bolesnego zdumienia... 
zachwiał się na nogach i stracił przytomność.

Wracając spiesznie do domu, Chaligny bił się 
z myślami, jak się dowiedzieć od żony sekretu ka­
mieniczki, Dumonta, portretów — a jak równoczećnie 
przedstawić jej okoliczności, które go były zawiodły 
do tajemniczego starca. Lecz kiedy stanął przed 
Walentyną, z wyrazu jej twarzy, z zachowania się 
poznał, że zaszła w niej jakaś wielka zmiana. W a­
lentyna dowiedziała się od krewnej, przysłanej przez 
barona de la Node, o stosunku mężu z Joanną. Po­
tężnie dramatyczną jest scena, w której mąż tłó- 
maczy się najniezgrabniej żonie z powodów, które 
go zaprowadziły do Dumonta — a widzi się sam 
zdemaskowanym i godnym ostatniej pogardy ze 
strony tej, w której winę poważył się na chwilę uwie­
rzyć, Skruszonemu, pnzygnębionemu wiurołorncy żona 
przebacza — bo go zawsze kocha, bo go na zua 
na wskroś i ocenia nakouiec za. istną i cyniczuą in­
trygę Joanny.

Czy na tein koniec? Czy taka tylko miara 
upokarzającego odwetu dla Norberta de Chaligny? 
Któż to ów Dumont? Stali -czytelnicy Bourgeta do­
myślają się zapewne... Od śmierci świekry” matki 
Norberta, była Walentyna jedyną przechowawczy nią 
tragicznej tajemnicy serc dwojga: Norbert nosił ty­
tuł i nazwisko do których niemiał prawa — był sy­
nem Dumonta, a ten, niegdyś członek starej, ary­
stokratycznej rodziny, posiadał serce i duszę Ar- 
mandy, wtedy nawet, gdy ona została niechętnie 
markizą de Chaligny — wtedy nawet, gdy on, de 
Rayneyille, szaleństwem życia obłąkany aż do zbro­
dni, do sfałszowania testamentu, lata całe pędził 
w kryminalnem więzieniu... i gdy potem, złamany, 
zrujnowany, pod zmienionem nazwiskiem zamieszkał 
w kamieniczce, najdalej od Paryżu swojej młodości... 
Stara markiza opiekowała się jego bytem i do końca 
dawną go kochała miłością.- A przed zgonem zosta­
wiła tajemnicę życia nieprawnej synowej i jej zle­
ciła dalszą opiekę nad ojcem jedynaka.

Pomysł powieści nie odznacza się, na gruncie

francuskim, oryginalnością, Ale jej wypracowanie, 
niesłychanie subtelne wykończenie obu postaci ko­
biecych, Joanny i Walentyny, budzą w czytelniku 
najwyższe zajęcie.

Ten sam tom zawiera, pod drugim tytułem 
„Les Pas dans les P a s“, sześć mniejszych opowie­
ści Bourgeta, sześć moralnych tragedyj słabszej 
wartości artystycznej. Ich przewodnią myślą — aon 
reYient toujours a  ses premiera nmoursw.

EDMUND S. NAGANOWSKL

R o z m a ito ś c i .
X  Chińczycy wobec zaćm ienia słońca.

Ciekawe wiadomości o zachowaniu s ię  Chińczyków  
wobec zaćmienia słońca podaje „North China Daily  
N e w s “. W dniu i godzinie spodziew anego  zjaw iska  
niebieskiego, mandaryni Szanghaju zgromadzili s ię  
w wielkiej sali przyjęć trybunału i otoczyli stół, na 
którym płonęły św iece  i kartki papieru aromatycznego.  
Gdy słońce poczęło się zaciemniać, mandaryni, stosując  
s ię  do rozporządzenia cesarskiego, skłonili s ię  trzykro­
tnie i 9 razy uderzyli czołem w ziemię. Podniósłszy  
się jednocześnie w yszli na w ielkie podwórze pałacu  
sprawiedliwości i polecili zgromadzonym tam żołnie­
rzom i c isnącem u s ię  na ulicy tłumowi uczynić jak  
najw iększy  hałas. N atychm iast powstała ogłuszająca  
w rzawa z akompaniamentem przeraźliwej wojskowej  
orkiestry i wystrzałów broni palnej. Cala ta wrzawa  
miała na celu odstraszenie niebieskiego potwora, który 
pochwycił słońce i gotował s ię  je  pożreć. Wysiłki mau- 
daryuów  zostały uw ieńczone powo: zeniem , gdyż demou, 
jakkolw iek  powoli i z widoczną niechęcią, opuścił zdo­
bycz i ciemności zaczęły ustępować. W ówczas mauda-  
ryni powtórzyli ceremonię poklouów, a następnie po­
żegnali tłum zachw ycony.

X  Ludność Chin. W edług ostatniego spisu, do- 
kouauego celem przeprowadzenia zmian podatkowych  
dla wypłaty koatrybucyi wojennej, wynika, iż ogółem  
w Chinach przemieszkuje obecnie 4 2 6 ,4 4 7 .3 2 5  ludzi. 
Z tej liczby na 18  prowiueyj czysto chińskich przypa­
da 4 0 7 ,7 3 7 .3 0 5  ludzi (na 3 ,9 7 0 .0 0 0  kilm. kwudr.), 
w Mandżuryi ua 9 4 2 .0 0 0  kilm. kwadr, mieszka
8 .5 0 0 .0 0 0  ludzi, w Mongolii nn 3 ,5 4 3 .0 0 0  kilm. kwadr.  
2 , 5 8 0 . 0 0 0 ,  w Tybecie  na 1 ,2 0 0 .0 0 0  kilm. kwadr.
6 .4 3 0 .0 0 0  i w Turkiestanie chińskim ua 1 ,4 2 6 .0 0 0  
kilm. kwadr. 1 ,2 0 0 .0 0 0  m ieszkańców .

E le k t r a  m ą g i c a

elektryczna, lampka kieszenio­
wa znastaw ialną latarnią ma- 

gik-ąl .
Jedno pociśnięcie i oka­

zują się wspaniałe barwne 
obrazy na ścianie. Piękny ar­
tykuł na podarunek Do uży­
tku jako lampka kieszeniowa  
i jako latarnia mag’ika. Cetia 
kompletu z 6 sep a m i obra­
zów kor. 5 -50. Kieszonkowa 
lampka elektryczna tylko 3 k. 
Baterya 1 k. Posyłka za za­
liczką M R undbakin , Wicn, 
IX. Berggasse 3. 10943 6

Nieprute
Palta zimowe, Futra, 
Ubiory męskie i dam 
skie czyści i odnaw ia

Pierwszy ńmw Zakład
we Lwowie 

t y l k o  ul. Kopernika 1. 12
Nn żądanie c z y s z c z ę  za po­
mocą aparatu w  przec iąg u  

kilku godzin.  10312

Wolnonnilnrze
c z y li ta jem n ice  lóż  m asoń ­
sk ich  powieść wychodzi w ze­

szytach p0 10 ct. =  20 h. 
Do nabyrja w  księgarniach 

u kolporterów i t. cl 
Z eszy t p ierw szy  p r z e sy ła  

h a  p row in oyę  b ezp ła tn ie .

B. Landau, Lwów
ul- Czarnieckiego 8.

 _____  3 0953 10

— wyszedł z druku — 877

broszurowany
Cena R s, 4 '— ~ ~ ~ ~

Tom XHI.|XXXII. w oprawie Rs. 950.
Warszawa, Administr. Nowy Świat 47

Słowa Polskiego
w e  L w o w i e

ul. Chorążczyzna I. 17-19 
p o s i a d a :

, itayny rotacyjne i pospiesz®.
Maszyny do gładzenia, perforowania 

j I cięcia.
j Kompletną stereotypię 

płaską i okrągłą.
| Wielki wybór czcionek dzie­
łowych, ozdobnych, orna- 

| meutów i pism plakatowych, 
wykonywa:

| Dzienniki — Czasopisma — 
{Dzieła — Ilustracye — 
Bruszury — Cenniki — 
Wszelkie druki dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa — 
w najkrótszym c z a  s i e  po 
mo ż l i w i e  n a j n i ż s z y ch 

c e n a c h .

B a rd z o  k o r z y s t n e  
p o ż y c z k i !

W szczególności dla oficerów, 
państwowych, autonomicznych 
i kolejowych urzędników, na­
uczycieli i t. d. Drobne raty 
miesięczne, mały procent, bez 
poprzednich wydatków Udziel 
w zysku. „Se^retar 173“ przez 
biuro anonsów M Diikes nast., 
Wiedeń I; tyollzeile 9;

• 10768 o l

P . T . P r e n u m e r a t o r o w i e  5318

nabywać
a

cc

CU

a,

mogą w naszej A d m im strący lm uf^ępująee  
wydawnictwa własne po zniżonych eonach;

Czytelnia polska 14 tomów.
J . I. K ra s z e w s k i ,D z i  mię S tarego  M iasta. K on e  
c z n y  Dr., Ż yc ie  i zas ługi A dam a M ickiew icza .  
Chodźko, P am ię tn ik i  K w e s ta rz a  T. T. Jeż, H ry-  
hor s e r d e c z n y , p o w ie ść  2 t.. S ew er ,  S zk ice  z  A n ­
gli i ,  2 t. A. Daudet, N o w e le  z czasów  oblężenia  
Paryża .  W acław  K ap ucyn , C zęs tochow a w obra­
zach h i s to r y c z n y  i h D zien n ik  p o d r ó ż y  i  zdarzeń  
hr. A n t  Beniow skiego  na S y b e r y i ,  w  A z y i  i 
A fry c e .  Cena zniżona k. 3.

Gąslorowski Wacław. H U R A G A N , pow ieść  
h is to ry c z n a  z  epoki n apo leoń sk ie j , w  3 tomach. 
Wydanie II

Dla P. T. Prenumeratorów eona zniż. k. 4 ’—, 
w ozdobnej oprawie k. 5 80.

Gąsiorowski Wacław. R O K  1809, p o w ie ść  
h ito ry c zn a  z epoki n apo leońsk ie j , w 2 tomach. 
Wydnnie II.

Dla P. T. Prenumeratorów cena zniż. k. 3*—, 
w ozdobnej oprawie k 3 60.

, HofEmanowa Klementyna z Tańskich, W Y ­
B ÓR DZiEŁ, tomów 6, wstępem opatrzylDr. Piotr 
Chmielowski,

Tom I. Listy Elżbiety Rzeczyeltiej, Dziennik  
Franciszki Krasińskiej Toin I. Krystyna. Tom III. 
i IV. Jan Kochanowski w Czarnolasie, powieść 
historyczna z XVI. w. Tom V. Pamiątka po dobrej 
matce. Tom VI. Wybór powieści i opowiadań hi­
storycznych.

Dla P. T. Prenumeratorów cena zniż. k. 3'— 
w ozdobnej oprawie w 3 tomach k 4'80.

Mickiewicz Adam. W Y K Ł A D Y  O L I T E R A ­
T U R Z E  S Ł O W I A Ń S K I E J .  W ygłoszone w kole- 
ginm francushiem w Paryżu, w latach od 1840 (
1841, przekład Feli! 83 W ronow skiego, uzupełniony 

poprawiony uwagami autora, 7 tomów
Dla P T. Prenumeratorów cena zniż. k. 4*—.

%

Największy w  k r a ju  s k ła d  W I N
fi.rtaa.3 r

M a k s  W i s e ł  i  S y n
we Lwowie, ulica Krakowska liczba 14

poleca

swoje od r. 1860 znane gatunki 
B isa m b e rg e r  a u s tr . 9 6  h a l. z a  l i t r  
M a iire r  a u s tr . 1 k. 2 8  
H e g y a la w s h ie  s to i. 9 6  
Z ie le n ia k  1 °k. 2 8
S za m o ro d n y  1  k . 6 0

„  s ta r y  2  k. — -  
C zerw one w in a  o d 8 0

99 99

99 99

99 99

99 99

99 99

9 • 99

<au

5* Przed uskutecznie­
niem zakupna WIN 
zapraszamy do bez­
płatnego skosztowa­
nia w naszym han­
dlu, aby się przeko­
nać, źe i u nas można 
korzystniej i ta ­
niej kupić, ani­
żeli u konkuren- 

ty  i. 11083-6



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 581 z dnia 13 grudnia 1903.

Dział ogłoszeń „r^.u ^i.iy 
mysł krajowy*4 wychodzi 2 r a z y  
tygodniowo (26 r a z y  kwartalnie). 
Przedpłata kwartalna za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 3 Korony.

POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY!
O G Ł O SZ E N IA  Z B IO R O W E  „SŁ O W A  P O L S K IE G O 44

p— —ni — — — m
Zamówienia do działu „Popierajmy 
przemysł krajowy44 przyjmuje wy­
łącznie Administracya Słowa Pol­
skiego względnie Biuro reklamy 
wyrobów krajowych we Lwowie.

w o d y  sod ow ej  
i s z tu czn y ch  w ó d  m ineral­

n y c h  i  le c z n ic z y c h

. Z D R O W I E 11
poleconych p r z e z  Towarz.  
Lekarskie  L w o w sk ie  i  p o z o ­
s ta jących  pod  kon tro lą  K o ­
m isy  i P r z e m y s ło w o -  Lekar­
sk ie j  L w o w sk ie g o  Towarz.

L e k a rsk ie g o  — poleca  
^ sz tu czn e  w o d y  minerał. Jg 
ff i  lecznicze, sporządzane  a.

na w od z ie  p rzek ro p lo n e j  ® 
H w e d łu g  rozbioru w ód ro- » 
S dz im ych , dokonanego  <<
5  p rz e z  L ieb iga i S truvego;  g- 
^  w o dę  sodow ą w  sy fon .  -g 
= opatrz, m arką  ochronną ta
6  „Z d ro w ie“ tu dz ież  limo-  g- 
H nadki ow ocowe,  £  
|  Dr. Mikolasch, Pielzsch, Lewiński §■ 
p  spółka komand. „Zdro- . 
gb w ie a w e  L w o w ie  ul. św .  tM 
B  Marcina 1. 22. Tel. 544. 0

4S24 ae-i

Fabryki papieru maszynowego

Braci Fiałkowskich
w Białej — Czańcu — Bielsku  

^ wyrabiają w szelkie gatunki pa­
pieru drukowego, kancelaryj­
nego, konceptowego, koloro­
wego itp. Dostarczają papier 
gazetowy dla: Czasu, Gazety 
Lwowskiej, Głosu narodu, 
Słowa Polskiego i w. i. 2798

B r z y t w y  f
własnego w yrobu: szwajcarskie, 

angielskie i amerykańskie.

Maszynki
H e b le  do nagniotków — poleca

Jan Lauruk
nożownik, Lwów, Halicka 1. 6.

I l i i l U I I I I I I I I
T D ile ty , zap roszen ia , pro- 
- D  gram y, p la k a ty  w jed ­
nym lub kilku kolorach w naj­
krótszym czasie i po możliwie 
najniższych cenach, wykonywa

Orukarnia.
„Słowa P o lsk ieg o “  

we Lwowie, Chorążczyzna 17-19.

I l l l l U I I I I J i l l
Ważne dla PT. Myśliwych!
Bolesł. J a n k o w sk ie g o

p racow n ia  ru szn ik arsk a , 
sp rzed aż b ron i i  p rzy b o ró w  
w e  L w o w ie , C zarn ieck iego  
L 2. — W szelkie reparaeye
przyjmuje się pod gwarancyą. 
Na' żądanie cenniki gratis i 
franco. Starą broń kupnje, 
płacąc gotówką. 7146 26

Panowie Studenci
P recz z - T ą

kupujcie w  sklepach tylko

Atrament
wyrobu lw o w sk ie j fab ryk i 

ch em iczn ej „TLEN*1
S k ła d  h u r to w n y :  Y302

Lwów, Kopernika 15 a parter. T e l-258 .

i bielizny gotowej
L w ów , u lica  H a lick a  16

poleca: Płótna, Weby, Bieli­
znę stołową, Ręczniki i Chust­
ki do nosa w wielkim wybo­
rze. Kompletnie gotowe w y­
prawy ślubne wraz z pościelą  

począwszy od złr. 200.
5410

Zarząd  p a siek i Antoniego 
Kraińskiego w  Jezierza- 

nach ad Czortków wysyła w 
każdej porze roku miód prza- 
śny, prawdziwy, lipcowy w sta­
nie twardym lub płynnym w 
5 klg. blaszankach za cenę 
7 Kor. (wszystko opłatniej.

W ysyła również odszcze- 
gólniony na kilku wystawach 
miód pitny kasztelański i mio­
dy owocowe jak: wiśniak, ma­
liniak, dereniak, porzeczniak, 
agrestniak, poziomczak i t. d. 
w 5 kg. blaszankach (w szyst­
ko opłatnie) za cenę 6 K. 20 h.

9600 26

Nigretina
do ubarw ienia wła sów, w ąsów  
i  brody na kolor czarny iub  
ciom ny, barwa pięana. 2 k.

Jan Ihnatowicz
Lw ów , S y k s tu sk a  1. 25, 
pi.  M a ryack i  l l ,  K r a ­

ków, Suk ien n ice  28, 
P r z e m y ś l ,  ul. M ic k ie ­
wicza. 2122 ?

Z arząd  m ły n a  dóbr Oskrze- 
siniec p. Kołomyja, wy 

syła mąkę kukurudzianą naj­
lepszej jakości 5 klg. opłatnie 
po 2 kor. 20 hal. 4459

Ptaszowska fabryka dachówek
największa w kraju 

poleca  d oborow ą d a ch ó w k ę  
po m ie rn e j  cenie  B iuro  sp rze ­

d aży  i za stęp stw o
Bracia Mund, Lwów
________ S y k stu sk a  23. 9384
N o w o ść ! N o w o ść!

Serwisy Zakopiańskie
porcelanowe stołowe, herba­
ciane i kawowe poleca po bar­
dzo niskich cenach krajowa 
fabryka malowania na porce­

lanie firmy: 4616
K a z im ie r z  L e w ic k i

L w ó w ,  piać Maryaclci 1. 10,

Przyborów szkolnych
w e L w ow ie, u l. P a ń sk a  2 1 ,

poleca  9901
W łasn ego  w y r o b u : Z e s z y t y ,  N o ta tk i , N o te sy ,  P repa ra cye ,  

B lo k i  ry s u n k o w e  itd.
W yrobu  k ra jo w eg o :  O łów k i i  rą c zk i  M a jew sk ieg o  z  W a r ­

s z a w y ,  P ióra  W a s i lew sk ieg o  z  W a r ­
s z a w y ,  K o p e r t y  i l i s t o w y  pap ier  Nic-  
m o jo w sk ieg o ,  F a rb y  I iarm ańskiego ,  
A tra m e n t  „ T le n u * ze  L wowa, K a ła ­
m a rze  k r a j o w e , P ap ier  k o n c ep to w y  
i k a n c e la r y jn y ;  

ja k o te ż  w sze lk ie  inne p r z y b o r y  s zko ln e  i k an c e la ry jn e  
m ia n o w ic ie :  g u m y ,  l in ijk i ,  p r z y k ła d n ic e ,  r e i s b r e ty  i in n e  

p r z y b o r y  sysun kow e, p o d k ła d k i  itd.
W s z y s t k i e  w y r o b y  w ła sn e  są zaopatrzone  p o w y ż s z ą  m a r ­
ką ochronną, albo w iększą ,  albo zm n ie jszo n ą ,  na co szcze-  

* gó lną  z w r a c a m y  uwagę.

G łów ne i  je d y n e  d la  ca łej G a lic y i z  W. Ks. 
K ra kó w sk ie in  za s tęp s tw o  fa k r y k i  p ió r  K o n ­

ra d a  W a silew sk iego  w  W a rsza w ie .
W y r o b y  n iekrajow e, k tó r y c h  w  k ra ju  dotąd s ię  nie w y ­
rabia, a k tó re  oprócz k r a jo w y c h  w yro b ó w  t r z y m a ć  m u ­

s im y ,  n ie  n o szą  n a sze j m arki och ron n ej.
P r z e s t r z e g a m y  p r z e d  n aśla do w n ic tw em  n a sze j  zara jes tro -  
w a n e j  m a r k i  ochronnej. J e d y n ie  w y r o b y  z  m arką  ochron­

ną zaw iera jącą  „P s z c z ó ł k ę o d  nas pochodzą.

1® |f ió d  pszczelny, patoka, 
deserowy tegoroczny 

praw dziw y z własnej pasieki 
w 5 klg. blaszankach za 5 ko­
ron pod gwarancyą w ysyła  
Franciszek Ziemba z Podha- 
jec. 10907 8

zaproszenia, programy, pla­
katy, w  jednym  lub kilku kolo­
rach, w najkrótszym  czasie  i po 
m ożliw ie n a j n i ż s z y c h  cenach  

— wykonywa —

na i Steieotp
Słow a P o lsk iego  

Lwów, Chorążczyznal7-I9

S i eży  t r a n s p o r t

I Portyer i firanek. 
Barchanów i drelichów. 
Chustek zimowych.

|>;£wanów i kap. 
pfifedników od 28 ct. metr. 
&ooów i derek.

w  ogrrom .aa.37-aaa. w y b o r z e  © t r z y r : m a .l i

I .  B r e s l e r  I  S y n
LW Ó W , plac Kapitulny 1. 8888

S T A Ł A  W Y S T A W A  i  S K Ł A D  
krajowych wyrobów w zakres budownictwa wchodzących,

akoto: kuflowe piece i kominki kolorowe i białe różnych stylów. Okłady ścienne, kuchnie i wanny 
ąpielowe. Terrakota i majolika budowlana i salonowa. Dachówki (karpiówki) glazurowe. Cegły, 
>łyt}' szamotowe, płytki szamotowe na posadzki. Rury kamionkowe (Steingutowe). Wyroby z ka- 
lienia sztucznego z fabryki kamienia sztucznego i dachówek we Lwowie. Podłogi sosnowe, ma- 
zynowe heblowane na pióro i wpust Listwy drewniane profilowane. Materyały drzewne impregno­
wane przeciwko zapaleniu się i przeciwko grzybowi. Ścianki gipsowe. Materyały budowlane, ka- 
lień łamany i ciosowy, stopnie i płyty balkonowe, płyty 0a chodniki i podwórza. Papa i wyroby 

asfaltowe. Cement i wapno hydrauliczne. Gips prażony patentowany.
Nowość ! Powiewacz ciepła (Multiplikator) zastosowany do pieców kaflowych lub kamy- 

zkowych daje 25 prc. oszczędności na opale, a zysku 100 prc. na cieple.
K a n to r  z a m ó w ie ń  dla S t a n is ła w o w a  i okolicy:

Mieczysław Łukasiewic*? plac Mickiewicza 7.
lastępstwo pierwszorzędnych firm: Jana Lewińskiego, architekty we Lwowie, Spółki kredytowej
rndowniczych we Lwowie, Fabryki kamienia sztucznego towarzystwa zarejestrowanego z  ograni- 
zoną poreką, Fabryki dr. Mikolasza, Pietzscha i Lewińskiego „Zdrowie" wody mineralne i le­

cznicze. Adamski: tapety, eum‘

m a

c ie rp iących
na reumatyzm, nerwobóle, go­
ściec, ból głowy, ból zębów  
znakomitym środkiem klini­

cznie wypróbowanym jest

T K A T lt M IE JS K I we L W O W IE .

W  n ie d z ie lę  d n ia  1 3  grrndnia 1 9 0 3

S  3 s  ą  p  i  .© c
komedya w 5 aktach Moliera; przek. Nurzymskiego.

Początek  o g odzin ie  7l/a wieczorem .

(w Pasażu Hermanów). Od
1. grudnia nowy program

■hi■ w w  codziennie o g. 8 wieczór.
R en eeD eb au ga , z teatru Oiympia w Paryżu, słynna przed­

stawicielka poz chromoplastycznych, W a lly -H o stć , sensacyj­
na kombinacya akrobatyczna, 8  F leu re  d ’O range, Holandya 
w śpiewach i obrazach, 5 T ren e llo s  i caiy nowy sensacyjny 
program. W niedzielę i święta dwa przedstawienia o irodz. 4 

i -  « 10192

Ó o lo ssem ta .

pop. i o 8 wiecz.

TEfcilety, zaproszenia, 
Pi ogramy, plaka

ty  w jednym lub kilku 
kolorach — w najkrótszym 
czasie i po możliwie naj­
niższych cenach, wykonywa

Drukarnia i
Stereotypia

„Słowa P o lsk ieg o * 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19.

(nazwa prawnie zastrzeżona) 
A P T E K A R Z A  

§zymona

EDELMANA
w Slohorodczanach.

2ŁJT Liczne uznania i listy  
dziękczynne.

C ena f l a s z k i  1 korona, 
3  f l a s z k i  3  k. 3 6  h.
franko (opłatnie) do każdej sta- 

cyi pocztowej.
Dziennie dwukrotna w y­

syłka za zaliczką lub też za 
poprzedniem nadesłaniem na- 
leżytośei. 10553

Bulion
zw ierzyny bardzo pożywny po 
10, 12, 15 i 20 kor. za kilo. 
D I sztrasburski z gę-
I A u l i  l n  I sich wątróbek po 
3 korony, z truflami 4 kor. 
puszka funtowa.
P ń łn a ck i Jak Pom<>rskies do- 

Uiy.jiiM  skonałe po K. 3 90
za klgr. 1.1096 26

Herbatniki
czyńskiej przewyborne, domo­
wej roboty w 19 gatunkach 
70 sztuk Kor. 1*20.

Przysmak
tyrolskiego po K. 1*80 paczka.
Pgprnibi w różnych gatunkach 
I IGI IIIAI po różnych cenach, 
paczki od 20 hal. i wyżej.
O W O P P  kandyzowane, pu- w w lc  dełko 1/4 kj|o j K

SŁONINA Ł 1 38‘ 
Dwór Łapszyn

B rze za n y ,

\ 1 • 1 1 męzką, damską, dla dzie-Gotową bieliznę
po koron 9, 12, 16, 20 i wyżej tylko własnego wyrobu poleca

Pierwsza Galicyjska Fabryka Bielizny i Kołder
Wiktora $edlaczka

we Lwowie, pl. Kapitulny 3. 10549
Sprzedaje się też na sztuki i m iarę: p łó tn a , w eb y , sz y fo ­
n y , d y m y , r ęczn ik i, śc ierk i, ch u stk i do nosa wyrobu kra­
jowego. — C enn ik i n a  żąd an ie . — P rób k i b ezp ła tn ie .

Jaworznickie gwarectwo węglowe
Jaworzno poczta Jaworzno.

S ta cy a  k o le i p a ń stw o w ej Jaw orzn o , S ta cy a  k o le i p ó łn o ­
cn e j S zczak ow a. L iczb a  ro b o tn ik ó w  2 2 0 0 . F ro d u k cy a  

ro czn a  7Va m ilio n ó w  c en t. m etr.

Węgle grube, kostkowe, orzechowe, gro­
szkowe i miał, dla opału domowego, 
Kotlarń, lokomobil i cegielń, Zastępstwa 
we wszystkich znaczniejszych miejsco­

wościach Galicyi,
Z a stęp stw o  dla K r a k o w a : A je n c y a  s p r z e d a ż y  w ęg la  j a -  

w orzn ick iege ,  K ra k ó w , ul. P a w ia  5.
Z a stęp stw o  dla L w ow a :  W y łą c z n e  zas t .  ja w o rz n ic k ic h
kopalń  w ę g la  kam ien nego  dla G a l ic y i  w scho dn ie j ,  L w ó w  

ul. S y k s tu s k a  10. 11038 26

Pierw sza krajowa parowa

Farbiarnia i pralnia chemiczna
Langier i Spółka -  Lwów, Jagiellońska 20

(DAWNIEJ M1EDING) 
odznaczona medalem srebrnym na Wystawie krajowej 

po zrek on stru ow an iu  i za sto sow an iu  n a jn o w szy ch  
u rząd zeń  w  ty m  zak resie  

przyjmuje filtra, w szelkie materye nowe, ubiory m ęskie, 
nieprute suknie damskie i dziecinne, uniformy wojsko­
we i urzędnicze, portyery, firanki, dywany i t. p. rzeczy 
do farbow ania , a p re to w a n ia  i ch em iczn eg o  c z y ­

szczen ia .
S p ę c y n l n o ś ć ! C zyszczenie, farbowanie we w szy­

stkich modnych kolorach i fryzowanie p iór  s tru sich  
i fa n ta zy jn y ch . Przysyłki z prowincyi uskutecznia się 
do 10 dni. — P racow n ia  w e  w ła sn y m  dom u p rzy  u l. 
Jan o w sk iej 1. 38  A. — W y k o n u je  szy b k o  i d o k ła ­

d n ie . —■ C en y  bardzo p rzy stęp n e . lo513

K A L E N D A R Z  S Ł O W U  E O L S K IE G O  na ro k  1 9 0 4
iyszedł z druku. — Cena egz. opr. Kor. 1*29. 10102

z przesyłką pocztow ą w  opasce zw ykłej 1 * 4 0  K 
w  opasce poleconej JL*60 K. Do nabycia w  księ­
garniach, biurach pism , lub wprost w  Adm inistra- 

cyi „Słow a P o lsk iego“ w e Lw ow ie.



8 .tSŁOWO POLSKIE" Nr. 581 z dnia 13 grudnia 1903.

O g ł o s z e n i e . 1099.5 2

W ydz ia ł  w ie r z y c ie l i  m a sy  kon k u rsow e j  Izaaka Zah7 
na, ucnwnlił sp rzedać  r -',ły zapas tow arów  korzen n ych ,  
g a la n tery jn ych ,  n o rym b e rsk ich , łok c io w yc h  itp. oraz ca­
łe  urządzenie sk lepow e, znajdu jące  s ię  V  lokalach s k l e ­
po w yc h  k red a ta ryu sza  w  Zagórzu , z w y ją tk ie m  tow arów  
w yszczeg ó ln io n yc h  pod  poz. 1557, 1558, '1592, 1593, i 1594 
inwentarza , ryc za ł tem , n a jw ięc e j  ofiarującemu, w  d rodze  
l i c y ta c y i  o f e r to w e j . ■

W s z y s tk ie  tow a ry  i ru chom ośc i p o m iec io n ym  in ­
wentarzem^ objęte, oszacowane są sądow n ie  na k w o tę  
10^68 k. 171 h., tow a ry  zaś  o b ję te  poz. 1557, 1558, 1592, 
1593 i 1594, oszacowane są na 367 k. 40 h.

Chęć kupna m a ją c y  w n ie ść  mają  o f e r ty  na ręce  
dr. A. A fen d y  adwokata. w Sanoku, ja k o  za r zą d c y  pom ie­
c io n e j  m asy  k on ku rsow ej ,  p r z y  załączeniu w a d yu m  
w  kw oc ie  1010 k. do dnia 20 g rudn ia  1903 r.

O fer ty  m ają  opiew ać na pew n ą  c y f r y c z n ie  oznaczo­
ną kwotę pieniężną. P r zy b ic ie  targu i z w ro t  w a d yó w  za- 
łączonvch do ofert n ieza tw ierd zo n ych ,  nastąpi n a jda le j  
dnia 22 grudnia 1903 r. W y d z ia ł  w ie r z y c ie l i  za s tr z e g a  
sobie je d n a k  odm ów ien ie  za tw ierd zen ia  naw et n a j l e p s z e / 
o fer ty  Oferent, k tó r y  u zy sk a  p r z y b ic ie ,  winien będzie  
z ło żyć  całkowitą cenę kupna na ręce  z a r zą d c y  m a s y  do 
dnia 25 gru dn ia  1903, po czem  m u p rz e d m io t  kupna odda­
nym  zos tan ie ;  do dnia 31 gru dn ia  1003. za ś  winien na­
byw ca  będzie  n a b y te  to w a r y  i  u rządzen ie  sk le p o w e  sobie  
zabrać i  p o w y ż s z e  lokale  opróżnić.

S k ła d  to w a ró w  oglądać m ożn e  na m ie jscu  w  Z agó­
rzu dnia 17 grudnia  1903 m i ę d z y  godziną  9 a 12 p r z e d p o ­
łudnie SI

B l i ż s z y c h  w y ja śn ie ń  udzie li  k a n ce la rya  z a r zą d c y  
m asy ,  g d z i e  także i in w e n ta rz  p rze g lą d n ą ć  można.

Z a r z ą d c a  m a s y  k o n k u rso w e j.

Edward Urban DOM  B A N K O W Y  
B E R N O  M O R A W S K IE

Wielld plac 25, we własnym domu.
Uskutecznia po bardzo przystępnych cenach, we­
dług kursów dziennych, kupno i sprzedaż papie­
rów wartościowych. 8906

Sprzedaż lo s ó w
na miesięczne spłaty częściowe

— p od  bardzo  p r z y stę p n y m i w arun kam i —

Wszystkie losy sprzedaję pojedynczo lu b  w do­
wolnie zestawionych grupach losowych, jak naj­
taniej policzone i wysyłam prospektu bezpłatnie 
i franko. — Udzielam pożyczek na papiery warto­
ściowe za spłaceniem jednorazowym lub  częścio­

wym za bardzo niskiem oprocentowaniem.
Rzetelnych pośredników pi szuka ję dla każdej 

miejscowości, ceny tanie, prowisya wysoka.

4 ®  dn i n a  p ró b ę !
Wysyłam każdemu moje prawdzi­

we a m ery k a ń sk ie

Niklowe anker - roskopf- 
remontoir zegarki

a n ty m a g n e ty ezn e  i  z o b o w ią  
żu ję  s ię  w ciąg'. 4 0  d n i ode­

brać zeg a rek  n a p o 4 
w ró t i zw ró c ić  n a ­
ty c h m ia s t  k w o tę  (bex. 
potrącenia), jeżeli tako­
w y zostanie mi oddany 
bez śladów zużycia Mo j 
zegarek anker - ro-skopf- 
remoir.oir z patentowa­
nym mnalio wan vm cy- 
ferbl tem w polerowa­
ne;; , szczeinie zamkn ę- 
tem nikl-wem lub
ciemnem stałowem pu­
delku, dokładnie według 
rysunku, z 36-god innem 
nakręć uiiem, do ła lnie 
e .pljjb wany, odpowiada 

lietylko wszelkim warunkom dobrego zeg . ku, lecz przewyższa  
■ rwałością i dobrem chodzeniem uajdic* z - zegarki. Specyalnie 
mój niklowy unker - roskopf nadaje się dla gospodarzy, urzędni­
ków, żandarmeryi, służby kolejowej i t  d., wogóle każdego, kto 
potrzebuje silnego i pewnego zegarka służbowego. Tysiące już 
są w użyciu ku zupełnemu zadowoleniu. Do każdego zegarka 
dołączam elegancki łańcuszek z now ego srebra z wisiorkiem, 
karabinkiem, perścieniem bezpieczeństwa i futerałem za darmo. 
Za dobre chodzenie daje 8-lemią gwarancyę. Przy odbiorze 
4 sztuk kosztuje jedna tylko zł 'iui5, przy 6 sztukach zł. 2 ló .

Jedyna wysyłka za pobraniem 
przez G łó w n y  s k ł a d  I .  a m « » ry K . f a b i y k i  z e g a r k ó w  
ł f to s i io p f ,  L E O  L I T E I N E t t  W ie d e ń  I ., F l e i s c h -  
flln rl& t O strzeżen ie  ! Proszę zważać dokładnie na
noje nazwisko i adres, ponieważ handlarze i zegarmistrze po­

dają bezwartościowe blaszane zegarki z papierowym cyferbla- 
;em za amerykańskie patentowane roskopfy, będące wszystkie 
niezgrabnemi naśiadownictwami. Moje zegarki są oryginalnym 
fabrykatem i jedynie ja posiadam skład amerykańskich orygi­
nalnych roskopf - zegarków. Proszę więc nie dać się zwieść 
inną krzykliwą reklamą. 9689 9

„Słownik języka polskiego"
pod redakcyą J . Karłowicza, A . Kryńskiego i W

n< * e r m a n d i ° ć e “
C R E M E  i  P U D E R  tajemnica piękności, 

odświeża twarz, a nadaje cerze pożądaną czystość 
poleca M IG N O T -B O U C H E R , fabryka perfum 

w Paryżu.
H śliam brd , perfuma wschodnia, wszędzie do nabycia. 

G en era ln y  z a stę p o a  d la A u stry i, W ęg ier  i R o sy i  
J Ó Z E F  G O L IG E R  w e  L w o w ie . 1022^

S S »  R o k  z a ło ż e n ia  1816. S m

S ?  Dostawcy Kamery Jeoo ces. Wyg. Arcyksiecia Jilzafa.
■ »  TosMto-WlelMsiffiCf dostawcy nadworni.

o  n  ••

l A d w f  F r a n k e

o. i
B I A Ł A

k. n ad w orn i d o s ta w c y

, Bafinerya spirytusu, fabryka najprzedniej­
szych likierów i polskich wódek, Import 
oryginał, rumów z Jamajki, koniaku i her­
baty etc, etc. Na składzie ogromne zapa- 

1 sy; starki: prawdziwej polskiej starej ży- 
tniówKi, wyborny spirytus na nalewki. 
N owe polskie wódki specyalne (marka ochronna)

> ,9G ru n ic a ld ó w k a 66
„ M o ro w a 66

Posyłka pocztowa (5 kilo Btto) s/8 iub s/a flaszek
i Duży wybór pięknych podarków na święta.

N a żąd an ie  cen n ik i gra tis i fran co .

Karłowicza, A.
Niedźwiedzkiego 

wychodzi w W nrszaa ie  w objętości 24 zeszytów 160 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszyty 

do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2 ’50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16-ego .

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Ekspedycja i skład główny Słownika w Admi 
nistracyi „Gazety Handlowej14 w Warszawie, Szpi­
talna 1. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

T am że  do nabycia  ozdobne o k ła d k i do 
.,S łow nika  ję zy k a  polskiego '. 918

U dą
9674 n

Ideał >
najprzyjemniej­
szego zapachu i 

i ulubiona

P E R F U M A
eleganck.świata

Niedościgniony aromat, nadzw orzeźwiający. W e w szyst­
kich aptekach, droguer. ł perfumer. za wielką flaszkę 3 K. 
średniej wielkości 2 K., mała 1 K. — Jedyny fabrykant 
FF&ll>YNAItTl> M IL1IE.1S, ck. dost. nadw. R olna/Rh  

Filiale Wie >, IV /I., ieumtl jasse 3.

W ażne dla zd ro w ia !) 335 r e c e p t
Najlepszy i najzdrowszy j p ie c z e n ia  c ia s t  w sze lk ieg o  

nnpój w zastępstwie kawy j rod zaju , robienia likierów jtd.
zwykłej
10429

jest słod ow o  
d ziow a

źo łę -
7

„Kawa Serenita5“
polecana przez Pp. lekarzy 
tak dla dzieci jak i osobom 
słabowitym i nerwowym. Uży 
wanle „Kawy Serenitas“ w y­
dało już zadziwiające rezul­
taty, na co posiadam liczne 

uznania i podziękowania.
Również polecam moją

Krajową kawę słodową
systemu ks Kneipa 

w  całych ziarnych wyrabianą 
z najlepszego krajowego ziar­
na. — Moja, kawa słodowa 
zyskała sobie już uznanie ja­
ko najlepsza a przy tem jest 
tańszą od zagranicznych, bo 

1/2 k lgr . kosztu je 2 0  et.
W imię dobra kraju i własnej 
korzyści proszę żądać w han­
dlach tylko Krajową k aw ę  
s ło d o w ą  i k a w ę krak ow sk ą  

S eren ita s  z fabryki

Teofila Sypniewskiego
Kraków, ul. S zew sk a  2 2 .

wydanych przez autorkę „Prak­
tycznej kuchńi“

Różę Makarewiczową
do nabycia w księgarniach lub 
wprost u autorki we Lwowie 
ulica Cicha liczba 1 po cenie 
2 kor. 60 halerzy. 10633 6

Najcelniejsze w ydaw nictw a

S Ł O W A  P O L S K I E G O
do n a b y c ia  w  A d m in istra cy i „S łow a  P o lsk ie g o ' w e  Lwo­
w ie  u l. C h orążczyzn y  17 -1 9  i w e w sz y s tk ic h  k sięgarn iach .
Daudet Alfons Nowele z czasów  oblężenia Paryża

K. — .60
Dickens Charles I. Noc wigilijna, II. Dzwony, pizekłud  

z angielskiego K. — .60
Gąsiorowslci Wacław . Huragan, powieść historyczna  

z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wydanie II.
K. 6 .—  w ozdobnej oprawie K. 7 .8 0

Gąsiorowslci Wacław. Rok 1809  pow ieść  historyczna  
z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. W ydanie II.
K. 4 . —  w ozdobnej oprawie K. 4 .6 0

Głąbiński Staniśłaio. Zamach ua U uiw ersytet  polski we  
Lwow ie  K. 1 .—

Gorlcij M. Opowiadania, wolny przekład z rosyjskiego.  
Treść:.  Włóczęga. Małżeństwo Orłowie. Zuzubrina

K. — .60
Gruszecki A rtur. Większością, po w. współez. Wydanie  

dla abonentów „Słowa P o lsk iego4*. K. 2 . —
w  ozdobnej oprawie K. 2 .6 0

Hauch C. Tajemnica pewnej rodziny polskiej,  z o r y g i­
nału duńskiego przełożyła Józefa  K łem eusiew iczo-  
wa. K. 1.20 , w ozdobnej oprawie K. 1 .80

Jeż T. T. (Zygmunt Milkowski) Hryhor serdeczny, po- 
w ieść , 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Jeden z wielu.

K* 1 .20
—  O b y t  Wydanie jubileuszow e z portretem autora,

3 tomy K. 6 .—
(Dochód przeznaczony na dar narodowy dla autora).

Kalendarz „Słowa Polskiegou. Ilustrowany na rok z w y ­
czajny 1 903  K. 1 .20

Kraszewski J . I. (B. Bolesławita). Dziecię starego m ia­
sta, obiazek  ua tle ostatniego powstania K. — .60  

M askoff Józef. Zaszumi las. Pow ieść  w spółczesna w 3 
częściach 2 tomy. Część I.: W prywiślańsknn kra­
ju, II.: Oni. III.: N astępca K. 6 .—

Mickiewicz Adam. W ykłady o literatura® słowiańskiej .  
W ygłoszone w kolegium . m r c t r r e m  w Paryżu,
4  latach od 1 8 4 0  —  1841 , przekład Feliksa  \Wot-  
nowslciego, użupbłuiony i poprawiony uwagami
autora, 7 tomów K. 6 . —

Panamarjow J . N . Wnuczka wróżki, powieść krym i­
nalna w trzech tomach (z rosyjskiego) .  I. T ru ci­
ciele, II. Z piekła rodem, III. Siostra miłosierdzi;

K. 1.50
Ptevost Marceli. Szczęście  w  m ałżeństw ie , tłumaczy In 

Anastazya Św iderska  K. — .60
Rojan K . Muszka, powieść K. 3 , —
Sclavus Wiesław. Ugodow cy, powieść, W ydauie  III.

K. 3 .—  w ozdobnej oprawie K. 3.60
Sułtan Abgar, P anna Siekiercząujka, Szkic. K. 2 - -
Zmogas. Barcikowscy, powieść K. 5.—
ól9 ,y
Zora. Drogami życia, powieść w spółczesna, ozdobim

broszur. K. 1 .26

C A P I L L A T O E je d y n y  p ew n ie  
i n a ty c h m ia s t  d z ia ła ją cy

śro d ek  n a  p o ro st w ło só w  i  k o n se r w u ją c y  w ło sy . ił

c y t . ™  Ho ..

®S5
fM \ • e IIIS&

Luksusowe ceny
to nie są, bo 5  zł. za sztukę.

P ra w d z iw e  ka ­
narki harceń-  
*kie z  w y so c e  
de lika tn ym i tr e ­
li mi, g ło s y  sło- 
o c z e  i kosów.  
W y  uczone z na j­

n o w sze g o  aparatu. N a s tro je ­
nie S e ifer ta .  6 m ies ięcy  na 
próbę. W ym ia n a  możliwa.  
S a m ic zk i  po zł. 1 50. Ponarm  
dła k a n arkó w  5 -k i lo w y  wo- 

rek  zł. 1'50.

S .  S a u e r
Meięrhofen koło Karlsbadu.

11071 2

jest wynalezionym  środkiem po
n  A T l TT T A r n r M D  dłu&iem lekarskiem studyum  
( J A  y  I 1 A  j A  1  U l i  Przez ogólnie znanego Budapeszt.

specjalistę dla chorób skórnych, 
Dra Jos. Kajdacsy. 
jest n ie t y lk u  środkiem piękności,

P  A 1_>II r  A H P O R  ale także jed.Vnym Środkiem le-U r i i  1 D D A  X U l i  c z ą c y m  choroby skórne i oży­
wiającym cebulki włosowe, 
jest naukowo odkrytym środ-

n  riTI T A rP T A lD  kiem odŁn âdzającym,w łosy, któ- I J u l j A l  v J l V róT sprowadza nowe soki żyw ot­
ne i osiąga już przy pierwszej 
próbie zadziwiające rezultaty, 
jest niedoścignionym i leczącym  

P* A P i l  T A T O R  środkiem przeciw łysinie, jnko- 
U i i L  J - U U iA .  X v ,' i. I  wogóle przeciw w szelkim

chorobom skórnym.
P  A P T T  T A T O R  j0st środkiem, powodującym bujny, gęsty porost włosów  
^ - L  k i  l  U i a  1. W 1 1; j usuwającym wypadanie włosów.
r i  A rvTT i a r n n n  usuwa przy pierwszem  użyciu natychmiast łupież, wypada. 
U A 1  i L L A  I  U K  nie włosów, posiwienie w łosów  i użycza im pierwotny, na.

turalny kolor.

C A P I L L A T O R  użycza panora cudowną brodę i w łosy. 105-2 a

A I3TT T A J*est do nabycia w oryginalnie napełnionych Hasz' a h, zao- ^
P A P  I 1 i l  j A  ) patrzonych marką ochronną, po 5 k o ro n  za yoprzouniem na- |

deslaniem należytości lub za zaliczką.

S k ł a d  g ł ó w n y

Apotheke zum „Kdnig von Ungarn“ W  
B u d a p e s t  V.. —  M a ro k k a n e rg a sse  2 .

W y łą c z n y  sk ła d  n a  G a lic y ę  i  B u k o w in ę :
Z y g m .R u c k e r  a p t. p o d  „Z łotym .

BKBOilKtt
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Wlelki krach!
Nowy Jork i Londyn nie <-szczęd/iły i stałego lądu 
j wielka fabryka wyiobńw srebrny ch widziała się zmu­
szoną wysprzedać cały swój zapas za maJem tylKo 
wynagrodzeniem za piacę Jestem upełnomocniony to 
uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 
6 zł. 60 cl. następujące przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdz. angiel. klingą 
6 widelców z jednego kawałka aineryk. pat. srebra 
6 łyżek z ameryk patent, srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra 
1 chi chla z ameryk. patent srebra
1 chochelka z ameryk. patent, srebra 
6 angiel. spodków Viktoria
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko
1 rozsypywacz cukru 

42 przedmioty tylko za zł. 6*60.
Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł., 

a obecnie można je mieć za tę niską cenę zł. O bO. 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś bia­
łym metalem, który baiwę srebra Vf> lat pod gwaran­
c ją  zaehowuje. Najlepszym dowodem, że to ogłoszę 
nie nie jest żadneni oszukaństwem, zobowiązuję się 
nin ejszem piibnczme, zwrócić każdemn pieniądze bez 
nudności, komu towar się nie podoba. Niechaj więc 
nikt nie opuści sposobności nabycia tego wspaniałego 
garnituru, który szczególniej nadaje się na

p o d a rk i  w e s e ln e  i o k o lic z n o śc io w e
jak niemniej dla każdego domostwa

Dostać można tylko pod adresem :

A. HIRSCHBERG
Dom eksportowy ameryk. patent, towarów srebrnych.

Wiedeń, II. Rembrandsirasse 19 B.
W ysyłka na prowinuyę za gotówkę lub za zaliczką. 

Proszek do czyszczenia lt. ct
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia 

prawdziwość. * ^  ^
W yciąg z pism uznania . ^

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowo- 
ona Krysiynopol, Galicya Siostra Joanna, przeł. Towarz. N. 
D. Maryi.

Kraków, 21 maja 18P9. Posyłkę Pańską otrzymałam i je­
stem z niej tak zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie, 
Księżna Am-lia Ozertweriyńską _____________________ 8 6 19

5° ° na rzecz Towarzystwa Szkoły ludowej.

Tutki i  Bibułki cygaretow e
„ P R O M I E Ń “

chemicznie badane i  za najlepsze uznane 
przez Instytut chemiczny c. k. Uniwer­

sytetu lwowskiego. 10215

B G g *  W szęd zie  do  n a b y c ia .

r r — ii ■ a g H M p M i

S. Ratzersdorfer i Syn
Antykwarnia i handel przedmiotów sztuki 

W I E D E Ń  I .
Operngasse % wschód Hofgartensr. 1. 

Kupno i sprzedaż starożytności 
i wszelkich przedmiotów sztuki.

Oceny bezpłatnie. 105łl 10_ 1
U N I W E R S A L N A

maszyna do ostrzenia i polerowania
dla każdego do ostrzenia noży sto­
łowych, nożyc, narzędzi, rajscaj- 
gów  i t. d. Szujba do ostrzenia spo­
rządzona jest z kamienia szmir- 
glow ego „Ńaxos“ i robi 700—800 
obrotów na minutę. Ostrzy szybko 
i dobrze, zapumocą śruby można 
dośi ubować do każdego stołu. Bar­
dzo łatwo i praktycznie skonstruo­

wana. 11461 1 
Z powodu korzyści i taniej ceny 
m aszyna ta nigdzie nie powinna 

brakować.
Tylko 5 koron.

W ysyłka za zaliczką lub poprze- 
dniem nadesłaniem naleźytośc-i.

f t .S C n O f t .W ie n .Y I . ,  Gum pendorferstr. 35.

Na gwiazdkęI
Atelier malarskie Stanisława 
bocheńskiego w Maniowach, 
poczta Harklowa Wykonuje 
nader starannie portrety na­
turalniej wielkości z jak iej­
kolwiek fetourafli po następu­

jących cen ach :
g  portret kredkowy 8 kor. ~
^  „ pastelowy 14 „ g.
5  „ akwarelowy 23 „
|  |  olejny 30 „ f
Zamówienia wykonuje w 14 

dniach. 10129 6
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Wydawnictwa gwiazdkowe dla młodzieży
Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Było to pod Jeną. O pow iadanie leg ion isty , W. P rzy  borowskiego, z 6 rysun­
kami Aut. K am ieńskiego. Karton . . . . . . . 3*20

W ozdobnej płóciennej o p r a w i e .......................................................... 4*—
Na drugą półkulę. Opisy i przygody dla młodzieży A . Gruszeckiego, z 7 ry­

sunkami St. Suw iczew skiego. Karton . . . . . t 3*20
W ozdobnej płóciennej o p r a w i e .......................................................... 4*—

Nauka o rzeczach w 650 obrazkach. W edług P. Colomba opracowała Zofia
Jotejko Rudnicka. Karton . * . . , . . . 1*80

O t e m ,  co się niegdyś działo. Opowiadania z historyi Polski J .  Chrząszczem-
s/ciej. W ydanie ilustrowane. Karton . . . . . . .  2*—

Obrazki dla dzieci. 20  powiastek dla dzieci od lat pięciu do siedmiu A n t.
Sadowskiej, z L'0 rycinami K. Górskiego. Karton . . . . 2 ‘60

S t e f e k  Luty W Brazylii. Opowiadanie dla młodzieży, Z . Bukowieckiej,  z 10
rysunkami Wl. Jasieńskiego . Karton . . . . . . .  4* —

W ozdobnej płóciennej oprawie . . . . . . .  4 ’80
T a k i e  s o b i e  h i s t o r y j k i ,  Rudyarda Kiplinga. Przekład z angiel, M. K reczow-

skiej.  W ozdobnej płóciennej oprawie . . • • . . . 3*—
W s ło ń c u .  Powieść  historyczna osnuta na tle epoki Saskiej, dla m łodzieży

T e re s y  Jadwigi, z 6 rysunkami K. Górskiego. Karton . . . .  3 20
W ozdobnej płóciennej opraw ie . . . • • . 4 '  —

W suchowskim d w o r z e .  Pow ieść  dla młodego wieku Z. Kowerskiej , z 6 ry­
sunkami Ant. Kam ieńskiego. Karton . . . . . . .  3*20

W ozdobnej płóciennej opraw ie  . . . . . . .  4 '-~
D o n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  k sięgarn iach . 11070 4

Skład główny w księgarni G. Gebetnera i Sp. w Krakowie.

O sta tn i m ie d ą c !

L0TERYA GWIAZDKOWA
j  C ia a n ie n e n is o d w o P " . ,

.».! JCiI 1 5 0 ©  wygranych
^ $331 mianowicie
f e j p  J 1 ° °  g łó w n y  oh  w y g ra n y ch , 1400

pobocznych w łącznej wartości
koron  5 0  0 0 J  koron

Główna wygrana 25.000 k. i dwie 
dalsze po 5 000 i 1.000 k., zostaną 
na żądanie z potrąceniem prawnego 
podatku zyskow ego tPSF”* w y p ła ­
c o n e  g o tów k ą . L osy  |»o
1  Itoroafii©  SDrzedają wszystkie 
kant wym., trafiki, kol. lot. i biuro 
loter. Wiedeń, I., Spiegelgasse 15

W A  Z IM Ę !

|  30 doi kredytu d!a każdego!
Największe i najsprawniejsze przedsiębiorstwo światowe 

fabrykujące pierwszorzędne

słoto podwójne Eouble Anker zsgarkl
T h e  W.sw E r a  W atek  C o , w  # o v v y m  Y o r k u

— upoważniło mnie wprowadzić jej wyroby do Europy. - 
Te oryginalne amerykańskie 14 karat, złote-podwójne- 

double-remontoir-Auker-zegarki mają najlepszy ankrowy me- 
chanizm, są zegarkami precyzyjnymi w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu zadowalniają wszelkie żądania, jakie Się sta­
wia prawdziwie dobremu zegarkowi. Koperty powstają

z dwóch pra- 
T y l k o  wdziwych 14 
JUL. S O  karat, złotych

płyt, które są 
wzmocnione 

przez połącze­
n i e  metaliczne 

Mechanizm 
Jjest zamknięta 

oddzieli ą ko 
pertą, lak, że 
zegarek posia­
da właściwie 

3 koperty
s p r ę ż y n o w e  
(S a v o n e tte ) .

Zegarki te nie różnią się nawet po 20 latach od c i ę ż k i e g o  
złotego zegarku, który kosztował 2>-0 do 80U Kor., 
że zewnętrzna koperta nie złocona, a w rzeczywistości ,
a tylko wewnętrzna strona wzmocniona P°f4czeni®m m. . 
lieznem. Do każdego zegaika dołącza się świadectvvo 
rej fabryki pochodzi, 3 letnią gwarancyę dokładnego '
nia i 2o letnią gwarancyę na niezmienność zło ego p y u 
i koloru. Ażeby te zegarki rozpowszechnić, ustanów,l.smy 
cenę na damskie i męskie zegarki tylko 30 Kor. Do każdego 

zegarka skórzany futerał zadarmo. 
gJŁJT W aru n k i płacenia: P rzedp ła ta  albo za l ic zka  

kor. 18, res z ta  kor. 12 p o  30 dniach.
N a d z w y c z a j  e leganckie ,  modne, z ło te  p o d w ó jn e  

double ła ń c u szk i 'd la  panów i  pań  (także ła ń c u s z k i  na 
s z y j ę )  po  kor.  ó, 6 i 12. K a ż d y  nie po d o b a ją cy  s ię  ze -

l l n h l r U  nn waGJe 'wełnianej od z l r  2 60, 3'50, 4, 5, 650  
* \ l n u ?  y  7-Ó0 do z łr .  10. k o łd r y  p o d w ó jn e , hardzi 
p ra k ty c zn e  i ładne, obustronnie  do u ży tk u  ty lk o  o 1’5( 

do 2 z ł r  d ro ż s ze  od cen p o w y ż s z y c h .  
M n\A /H Q Ó  ! w atow a n e  w e łn ę  w ie lb łądzią  Ka-
J M U W U o O . m eelhaar) zn aczn ie  l ż e j s z e ,  m ię k sze  i cie­
p le j s z e  od ko łd e r  w e łn ia n ych ,  od z łr .  10, 12, 14 do 16 z ł  

K o łd r y  na puchu, n a d z w y c z a jn ie  lek k ie
j M U W u b u . ciep łe , obustronne, po  złr. 16, 18, 20 i 22 
K o łd ry  a tła so w e  j e d w a b n e  od z łr .  10, 12, 14, 16, 18, 20

w y ż e j .

Ms t e r a n o  c zy s to  w ło s ien n e  od z łr .  12 50, 14, 16, l i ­
f t  ŁCI d U t /  do złr. 30. M a tera ce  sp ręży n o w e , podn  

szk i ,  p rześc ie rad ła  pod k o ł d r y  i  na pościel,  p o s z e w k i ,  ko  
c y k i  i t p n a j t a n i e j  w s p e c y a ln e j  p raco w n i k o łd e r  i ma- 

*  te ra ców  30351 U

J ó z e f  S c ł i u s t e ] :
L w ó w ,  K o p e r n ik a  5.

T y lk o

Za najwyższym rozKazem Jego 0  ces, t Król. Apostolskiej Mości.

X X III. c. k. Loterya państw ow a
na wspólne wojskowo-dobroczynne cele

T a  Loterya pieniężjna
jedyna w Austryi prawnie dozwolona,

zawiera 19.382 w y g ra n y ch  w gotów ce
i  łą c z n e j k w o c ie  5 1 2 .8 8 0  kor.

G łów n a  w y g ra n a  wynosi

koron gotów ką
Ciągnienie nieodwołalnie 17 grudnia 1903.

1 los 4 korony.
j Losy otrzymać meżna na oddziale dla loteryj państwo­

wych, Wiedeń III, Vordere Zollamtsstr. 7, w kolekturach 
loteryjnych, trafikach, urzędach podatkowych, pocztowych, 

j teleeraiicznych i kolejowych, w kantorach wym iany itd. 
Plany ery dla kupujących los, bezpłatnie.

L o sy  w y sy ła  s ię  op łatn ie*
Z  c. U. D y r e k c y i  u r z ę d ó w  l o t e r y j n y c h .  

| 9845 10 Oddział loteryj państwowych.

I Premii 

Ł 1

D r ^

pieniędzy.
w n y m  sk ła d z ie  9470 5

P  E  I  T  ZEZ,
Wiedeń, V II., Mariahilferstrasse nr. 38. 

Dostawca ck Związku urzędu, państw.

(wyrabiany 
z  aromaty­

cznych ziół) 
rozgrzewa i 
posila orga­
nizm, pobu­

dza apetyt i 
trawienie

W oryginal­
nych butel­

kach, do 
otrzymania 

wprzewa-

Premiowąny 
r. 1901.

Dr. Otta
von

Trnkuciego

I
g  żnej części 
^  handlów, de­

likatesów,ko­
rzennych i 

drogueryach.
Generalny 

skład na Au- 
stro-W ęgiy  

posiada 
L. S te in  & 
R o b itsch ek , 

W iedeń III, 
Dianagasse 

Nr. 6.

Zastępcy poszukiwani Jako jedyni specyaliści w monarchii polecamy nasze

Gramofony, płyty, igły i przybory
niemieckiego towarz.7944 4

cennik i wykaz ptyt gratisi franco »  g o t ó w k ę  i  r x a  s p i a t ^  H. WEISS &  C o m o . ,  W i EM, I., K a m t n e r s k a s s e  Kr,

00208556
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Fleischmarkt 12-14.

-  „„pper
i kalosze do śniegu

lekkie, eleganckie 
a.aaa e r  s 3 s i  e

■ w l e r s c ł i n i e  To*u.t;y 
wyrobu 

B O S T O N  R n to lic r  
Shoe Co. w B ostonie 

S ta n y  Z je d li .  
B o sto ń sk ie  Storm-Slip- 
pery są lekkie, eleganc­
kie, mają dlatego pierw ­
szeństwo przed ciężkimi 

wierzclmiemi butami; 
chronią stopy całkowicie 
przed wilgocią i noszą się 

wygodnie 
P rosim y uw ażać na  

m arkę ochronną!
W e L w ow ie  do nabycia  
w lepszych sklepach towa­
rów modnych dla panów. 

Generalny zastępca:

Wellisch, Franki & Co.,

Cieszącą się powszechnera 
uznaniem

H Z e r T o a t ę  

“ € a  z  - w i e ż ą ,
firmy 10609 6

i Syn
w  K r a k o w i e

(rok założenia 1858)
wszędzie nabyć można a je­
dnorazowa próba każdego 

zjedna.

S h y d Z a .g - a .z y r r L  I E F \ a . t e : r
na sezon zimowy

M. Taschm ana, Lwów, ul. Sykstuska 2
poleca swój olbrzymi wybór w szelkiego rodzaju skór 

a m e r y k a ń s k ic h  i rosyjskich, jakoteż gotowe futra męskie 
miastowe i podróżne, również w edług najnowszej mody 
wierzchy damskie w formie saków, peleryn, różnego rodzaju 
boa, czapki i zarękawki. Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
po m ożliw ie najniższych cenach. 11079 2

W lo s v  u s u w a
s ^ J b r o s

| K § f J p | ^ - natychmiast po jednorazowem
► 4. X j l § r  »życiu z tw arzy , środek pod

gwarancyą nieszkodliwy.

^ prawnie 
chronione

C  E  2ST 3  a ł r .
W ysyła wprost dyskretnie 10598 20

FAUNY STIABSKY, Wiedeń SL, Leopoldsgasse 6.

S S c ie s i iE ©  z e g ^ t r y
% IHURSE^ I*g§, 11039 5

to ostatnia nowość w fabrykacyi zegarków. Te f.an- 
cuskie miniaturowe zegary ścienne są 70 ctm. dłu­
gie szafka dokładnie podług rysunku z naturalnego 
drzewa orzechowego, ■ politur.owana, artystycznie 
rzeźbiona i gra co godziny najpiękniejsze marsze i 
t-ńce Cena z szafką i opakowaniem tylko złr. 8-— 
Ten 4 m  zegar bez muzyki bijący pół i całe godzi­
ny z szafką "i opakowaniem tyiko d r . G --. Z ude-

niałe<̂0w\w konania eic-ganckim sprzętem. Budzik 
"2 ,  - • świetlną tarczą złr. 1-/0. Budzik

dzwonić złr. 0-—.  Nikł. zeg._ dzwonkiem i
z muzyką gt a ^  prawdziwy srebrny zega-
S r  remom p o*vćin le  fcr>-tj\d r- 5 - -  W ysyłko

ka.Pw felk i Pmk;V,;:yańy * * *
szków pierścieni d. gratis nanco.

« ó a e f  S I F Z iS I K I lS r O -  VV!en l  Postgasse Nr. 2-42.

Soja prawdziwa woda koleńska
desty low a n a podług o ryg in a ln e j  r e c e p ty 2 w yn a la zc y

I1J O J  e g o  p l  U -

izrjida.. 
Ostrzeżenie
Ka żdego  kto 
moją „markę 

OLhrcDną“ 
naśladuje są­
downie ści- 

Ę U 6 M f '
- j U I h I C H S - P Ł a  T 7  ja  a

patfent. dostawca Jego A post. Mości ^ ^
« t r .  i król. węg,  jak Ł ł i

i/<> iKtiiN i.iti Ci aptece. Z. ituckoru, oi-użi we wszyfekkicii 
uplekacD, drogueryach, składach pertumeryi i handlach i 

gulantoryjnych.
Gen. zast. dla Austryi, Węgier i Bosyi 10212 j 

J Ó Z E F  G O L I  © E  Sfc w e Lwowie.

w d u ży m  w y b o r z e  i n a jn o w ­
ych w zorach .  Ceny n a j­
niższe (z nerłnw ei  m a s y

s z y c h  wzurauu. o>cny uuj 
n iż s ze  (z p e r ło w e j  m a s y  

od 8 zł.) 25

Kopernicki i Syii
optyoy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1.

H E R B A T A
r z e c z y w iś e i e  chińska p r z e z  
R ° sy §  sprowadzana, o w y ­
b o rn ym  smaku  tv 6-ciu r o z ­

m a itych  ga tunkach:

Za funt
S uchongsz la-  
checki zł. 1.60 
N e k ta r  
k s ią ż ę c y  2.20 
P er ła
Chin zł. 3.— 
B u k ie t  . 
król .  9 4‘— 
K w ia t  

j cesarsk i  5.—
- J S Ę j r  W y s i e w U i  

z  n a j le p szy c h  herba t zł . 1.44.

KAZIMIERZ LEWICKI
ces. król. nadworny dostawca 

Ltv<hv, p l .  M a r y a e k i  1 .1 0 .  
10703 2

N ajw iększy wybór

krawatów męskich
po 30, 50, 75, 1 zł. do 3 zł. 

Skład koszul, kołnierzy, m an­
kietów i parasoli poleca naj­

taniej 10724 2

T a d e u s z  G órsk i
L w ó ta ,  p l .  M a r y a e k i  l. 8.

i  Ola cierpiących
na żołądek!!!

jest najlepszym środkiem

greckie naturalne wino

Mavrodaplme
Winnic akc. Tow. „ACHAJA"

w PATRAS (Grecya). 
M a r r o d a y 5 m e  Achaii działa 
pobudzająco na apetyt i przy­
sparza lirwi, powoduje trawie­

nie, i zamianę materyi. 
M » v r o d a p h o e  A c h a i i  jest 
środkiem domowym pierwsze­
go rzędu i nie powinno go w ża­

dnym domu brakować.

Najlepsze i najszlachetniejsze

wina deserowe
są  gw a ra n to w a n e  c z y s t e

W IN A  naturalne

A . O H A I I
Malvasier (biały i słodki) 
Acheier (biały, niesłodki) 
Cypro (czerwony, bardzo słodki)

K sięgarn ia  n a k ła d o w a

Fab. H im ra e lb la u a
w  K r a n ó w i e

poleca: G ru sze c k ie j  Ilu str . 
K ucharz k ra k o w sk i dla o-
s z c z ę i n y c h  gospo dyń . P ra ­
k ty c z n e  p r z e p i s y  do ciast  
e tc . w yd .  X. w opraw ie  4 kor  
366  o b ia d ó w  najlepsza  i naj­
tańsza ks iążka  kucharska  
p rz e z  G ru szecką  2 kor. Mie- 
r o s z e w s k ie j  Kwiaty w  p o k o ­
ju , ich chów i pielęgnowani, 
opr  2 kor. Szczepańskiego  
T arok, p od ręczn ik  do g r y  
l kor. Tondosa  G alerya k ró ­
ló w  p o lsk ic h  na kart. 2 S0 K  

10924 10

F. FAMM w  Krakowie
uL Z ielona  3.

dostarcza Zegar­
ki nikl. „Blitz" 
24 god. po zł. 1-10 
Zegarki nikl.świe* 
cące w nocy po 
zł* 2‘75. Budziki 
140 m. z kalen. po 
i\. 1*95. — Remon- 
toary srebrne po 

zł. 4 5b. uemontoary srebrne 
dla pań po zł 4'60. Złote 14 
kar. dla pań po zl 11. Łańou- 
szki złote 14 kar. 8-50 zł., sre­
brne 1*25 zł., nikl. lub błocone 
z kompasem 35 ct. Zegary pen- 
nulowe, bijące godz. 4\S0 zł. 
Ścienne z ratnd nikl. z nakręt­
ką zamkn. L85 zł. W szystkie 
zegary dostarczam dokładnie 
regulowane. Posyłki nieodpo­
wiednie przyjmuję z powro­
tem, pieniądze zwracam. Ilu­
strowany cennik zegarów, czę­
ści składanych do zegarów, 
narzędzi jakoteż wyrobów ze 

i złota, srebra, srebra chińskiego, 
| i instrum. muzycznych w ysy­

łam bezpłatnie. 10960 3

C. J. Schrauth i Sp.
W ie d e ń  I X .

Przedstawiciel na Galicyę:

A d o lf  B e n d e l
L w ów , u l. S ło n eczn a  1. 15.

i Mauer.
Składy we Lwowie: Ludw.

Stadtmuller, gł. handel -win. 
Stanisław Markiewicz, handel 
korzeń, i win* Rynek. S. M. 
Topfer. hand. win i restaur. 
Albert Szkowron, handel del.

win. Karol Bayer, nast. M. 
Lasocki i Sp., hand. win i del. 
L. Solecki, han. korz. i  win. 
Zalewski i Sp., cukiernia. W. 
Czarnecki,  hand. korz i  win. 
S Reich, R ynek, hand. win. 
H. Heliczer, lian. win i korz. 
1?. Bisanz, rest. i hand. win. 
J. Proksz, hand. win i dei. 
W. Fried, hand. delik. i  win. 
W Przemyślu: J. Borys, handel 
del. i wm. W Jarosławiu: Feliks  
Gregor. Ant Tumidajski, han. 
win. W Rzeszowie: M .P ostępsk i,  
han. del. i win. W Tarnowie : A. 
Kaempf handL korz. i win. W. 
Delekta, cukiernia. W Dębicy: 
St. S e re d n ic k i , handel win 
i korz. J. Głąb, h. del. i win. 
W Radymnie: A. Gruszka, hand. 
del. i win. W Piiznie: A.
Frankiewicz, handtd win i del. 
W Sieniawie: M. Michalski, 
hand. del. i win. W Bochni: 
J. Michnik, hand. del. W Rop­
czycach : M.'Bursztyn, h. korz. 
v\ Stryju: J. W ąsowicz,  hand. 
delik. W Borysławiu: J. R o t t e n ­
berg, rest. i hand. wm. W Cnyro- 
Wie: Jan Strzelecki, han. k. 
iw . J. Owoc, h. del. W Sambo­
rze : W. S z la g o r , han. del. i w. 
W  Lisku: R. Barański, han.
del. i win. W Sanoku: A. Dźu- 
ganow ski, hand. del. S. Satz. 
tian. w in i rest W Romanowie: 
M. N adziak iew icz ,  han. korz. 
i win. W Grybowie: H. Bossow-  
ski, hand. del. i win. W Brzozo­
wie : A. Maryniowa i Spółka. 
W Tarnobrzegu: Towarz. han­
d lowo - p rzem y s ł .  W Rozwado­
wie : A. Maziarski,  handel
deb i win. W Nisku: T. K a s ­
per.  W Truskawcu : Fr. Niżnik, 
rest. i han win. W Zakopanem: 
J,. F. S łow ik ,  handel win. 
W Rudkach: F. Tursa, hand. 
delik. i win. W  Komarnie: F- 
Tursa, handel delik. i  win. 
W Kamionce Strumłowej: J.
S k lcn k a , hand. del i win. 
W  Busku: Bazar chrześcijań­
ski. W Złoczowie: N. R o t t e n ­
berg,  han. korz. i win. W Brze- 
żanach: L. R osenberg ,  hand. 
k. i win. W Żółkwi; N. W eiss- 
brod, rest. i hand. win. W So­
kalu: Bracia W ołkow scy, han. 
doi. i win. W Bursztynie: Mi­
kołaj Kocan, han. del. i w in. 
W Stanisławowie: T. Kwiatkow­
ski. A; G u raw ski.  W Kołomyi: 
H. Unicki,  han. korz. W Sn a- 
tynie: S półka  handl.  W Bucza- 
czu : K. R ogoziński.  W Czort- 
kowie: M. Brennholz, hand. k. 
win. W Delatynie: J. Lega- 
szewski, han win. W  Jarem- 
czu: F. Hanus, hand win i
rest 107o9

M o w o ś e a
n a

Aparat nr. 3
Nowe wykonanie.

Elegancka szkatułka o kształtach 
giętych z t u b ą  k o n c e r t o w ą ;  

65 koron.

Aparat nr. 8
Nowy typ.

Elegancka szkatułka, można na­
kręcać podczas grania, dla wiel­
kich i małych płyt z t u b ą  kon- j  

c e r t o  w a 160 koron.

Ramię trombity
(oferacalny lejek)

tylko przy następujących aparatach:

„Monarcha44 
nr. 11 225 kor.
„ 12 (dwójsprężyna) 250 „
„ 13 (trójsprężyna) 300 „
i odpowiednich typach luksuso­

wych.
IStsaiyw sf®l©wy

z lejkiem  demonstracyjnym 120 kor.

Piedestał nr. III. 90 koron.
„ IV. 65 „

Stosunki tylko z odprzedającymi. 
Ź r ó d ła  ą a b y c i a  p o d a j e m y .

11078 R R B



„SŁOWO P O L S K IE N r. 581 z dnia 13 grudnia in: 11

Wyjsinień. dotyc ĉy-jte *r»teay«h 
oaiit.a AiiMiaiatr&eya „Sl«»c Polskl»f#“ po 

•fetiya;Lania marla p«e*t*w»i ■& •4powio*4
Zrt»ii»ni& trfdtas tey4 » i ą  tylk* u  •kąsa­

niem kriti sa inserat.
SClaasei rekementjnwanTłk ni» »rtyfmal» »lq.

Prttca®* aass# „EompradeutU łu m tM e^  
aakywaa e aotaa v* wsapttkick btarask k im  
alkov 1 v wi^kssyeh triiikack. aa
iaataa* kor«>Dead«atkuai inaemtetrtmi, W  

sartaesait m t u ą  u d iis n is t .
A dm lnira. „S łow a Polridayo".

Wychowanie i nauita.
N o w o ży tn e  ję z y k i franc., an 

giel., niern., polski. 
Szkoła j ę z y k ó w  dla doro s łych

The Berlitz School
' T r z e c i e g o  ^ E a .ja . P .  
Każdy nauczyciel uczy swego  
języka macierzystego. Pro­
spektu grati3 i darmo. 10643 

W p isy  co d z ien n ie .

A n g ie lsk ie g o  i  n ie m ie c k ie -
go języka, oraz gry na 

fortepianie po miernej cenie 
udziela sie. Zgłoszenia pod T. 
M. 150 Adm. 11103 3
O o s y j s k ie g o  języka udzie- 

lam bardzo tanio, Kale­
czą 10, Mirliiowicz dla F. P. 
11099 1

Pcsaiiy i zajęcia
poszukiwane.

Ek o n o m  dublańczyk poszu­
kuje pusady na ordyna- 

ryę od 16 stycznia. „Ekonom" 
P.ajkowce p. Tarnopol. 109u3
fc&agister furmacyi chrześci- 
**■ janin rutynowany, dobrze 
polecony przyjmie stałą posa­
dę lub też zastę, stwo. Adres: 
Magister apteki Naklika Brze- 
żany. 10925 2

L eśn ik  z niższym państwo­
wym egzamiuem, piętna­

stoletnią praktyką zuwoduwą 
w lasach prywatnych, obzna- 
joiuiony z miernictwem i do­
bry myśliwy, pozostający na 
posadzie, pragnąłby takową 
zmienić zaraz lub od 1 kw iet­
nia 1904 r Leśnik post.-rest. 
Rlu iniki obok Halicza 10963 3

Pa n i a  z praktyką pooztowo- 
tołegratiezną poszukuje po­

sady N. ,J. poste-restunte Ba­
bin ad Alwernia. 11)974 2

jjJZoneypieńt dr. p r a w , 
**■ z p r a k ty k ę  są d o w ą  i k ik  
ku miesięczną  p r a k ty k ą  adwo-  
kacką , p o szu k u je  posiały.  
Zgłoszenia  „K o h c y p ie n t  26“ 
Pgst.-r. S t r y j .  10992 4

Mło d a  osoba znająca kra­
wiectwo przyjmie posa­

dę zarząd czyni samoistnej lub 
do wyręczania w gospodarstw ie  
lub bony. Post.-rest. „Dobro- 
mijska“, Lwów, Podzamcze.

11001 2

Osob a  bardzo inteligentna  
szuka zajęcia w godzinach 

przedpołudniowych. Poste-re­
stunte J. K. 9. 11028 3

TSjjgagister farmacyi poszu- 
I-’-*  kuje posady. Magister 
Safrin, Monasterzyska. 11053 6 
A /T a js te r  ceglarsKi i drenar- 

s ; i poszukuje zajęcia 
Maciej Dziepak, Chumiatycze 
p. Czerkasy 11054 6
jTkonom  kawaler, z dobrą 

rekoinendacyą, energiczny, 
znający się we w szyst'-' h ga­
łęziach gospodarstwa i na 
buchalteryi poszukuje posady 
od Nowego Roku. Adres: S. S 
post.-rest. Jarosław. 11022 2

Pra w n ik  poszukuje lekeyi 
lub biurowego zajęcia. Ol- 

cbówka, Tarnopol, Dziewocza 
897. 11032 1

b so lw e n t  krakowskiej 
Akademii handlowej po­

szukuje odpowiedniej posady 
w Zakładzie przemysłowym, 
Zarządzie dóbr itp. Zgłoszenia: 
Ad min. Słowo. 11036 I

In te lig e n tn a  inioda osoba 
poszukuje m iejsca do sa­

moistnego Zi r .̂ądii domu do 
wdowca lub kawalera. Na ano- 
minowe listy nie odpowiadam  
Zgłoszenia do tego pisma. „Sa­
motna". 11107 1
ffiU anna biegła w pisaniu 

i w rachunkach poszuku­
je posady. M. S p.-r. Lwów. 

11104 1

Posady i zajęcia
zaofiarowane

T a s tę p c ó w  miejscowych po- 
sznkuje w ielkie Towarzy­

stwo ubezpieczeń życiowych  
pod najkorzystniejszymi wa­
runkami. Oferty pod: A. 0 . 
234, Adm. Słowu. 10443 4

Poszu k u ję  pomocnika no- 
taryalnego, biegłego w sa- 

moistnem sporządzuniu doku­
mentów hipotecznych i podań. 
Zgłoszenia z odpisami św ia­
dectw i cnriculum vitue: „In- 
stytuoya* Administracya Słowa 
Polskiego. 10948 2

A d w o k a t dr. M. SchenkeJ 
w Brzeżunach poszukuje 

rutynowanego koncypienta.
11017 2

*W d o ln a  1 zręczna staniczar- 
"LA iiu znajdzie zaraz stałe 
um ieszczenie z całkowitym
utrzymaniem i stosowną pen- 
syą w pracowni sukien dam 
skich w w iększein m ieście. 
Bliższe objaśnienia udzieli: 
J. O. G. ul. Batorego 1. 7 II. p.

11025 5
T i/T ło d y  pomocnik i prakty- 
JLYJL kant z działu korzenne­
go znajdą stałe umieszczenie 
w handlu G. Toms w Rzeszo­
wie Pierwszeństwo mają z 
prowincyi. 11029 3

T"Ao prowadzenia większej 
mleczarni na Podolu 

w Rosyi poszukiwany „Z aw o­
d o w y  M leczarz" ubznajo- 
miony z produlccyą serów i 
masła. Zgłoszenia z podaniem 
kwalifikacyi adresować: Pod- 
wołoczyska, skrytka pocztowa 
nr. 122. Warunki podług umo­
wy. Io904 2

p r a k ty k a n t  fa rm a cy i znaj- 
■ dzie dobre um ieszczenie 
w aptece w Radziechowie. 
11C93 3

an na dobrze polecona, 
znajdzie stale zajęcie za­

raz w handlu herbaty Edmun­
da Riedla. Zgłoszenia tylko 
pisemne. 11105 1

Do p ie lęg n o w a n ia  chorej 
staruszki i rządzenia go­

spodarstwem doinowem. po­
trzebna osoba łagodna średnie­
go wieku. Zgłoszenia listow ne: 
Obszar dworski Kozico p. l)o- 
mażyr. 11101 2

Artykuły spożywcze.
Fu n t p o m a d ek  60 o t, kar­

melków 40, czekoladek 1 
zł-, cukrów deserowych 80, cu­
krów na choinkę 1 zł., stru­
cle torty od 50 ct., ciastka, 
pączki po 3 ct poleca cukier­
nia Troczyńskiego, Lwów, ul. 
Fredry.____________  1076 10

Miód pszczelny
prawdziwy, podolski (patoko), 
bez żadnych domieszek pod 
gwaranoyą, kuracyjny, desero­
wy wysyła (z powołaniem się 
na niniejsze ogłosz nie/ po 5 
hg. w hlaszankach do każdej 
poczty opłatnie za 5 k. 50  h! 
Zarząd dóbr w  S iem iko w -  
ench, p o c z ta  S iem ik o w ce  
koło D enysow a .  10690 22

5 -c io  kilowe hlaszanki mio-  
1 du (patoki)  franco wysyła  

z i pobraniem poeztowem Kor. 
4-90 (zaś deserowego K. 5 50) 
Zarząd pasieki Teodora Soni­
ka w Tarnopolu. 11055 2

Knnno i surzetiat.

/w yJyu iyot

dtiade.niichc, Y<f.
I________________ __

11045 10

tfflWPAQ7u usuwa natych- 
j-IVvYY 1 UoZi miast po jedno- 
razowem nacieraniu wszelki 
ból głowy. Cena flaszeczki kor. 
1-50. W ysyła magister farma­
cyi J u liu sz  P op ie l, Lwów, 
Zniesienie. 10547 7

T Jion ografy  E d iso n a  i wał-
ki od 70 ct. wyżej poleca 

firma Wis tor Berger, Lwów, 
Akademicka 18. 10784 6

W  s ty lu  zak op iań sk im ,
secesyjnym  różne dro­

biazgi ze złota i srebra, także 
patryotyezną biżuteryę poleca 
na „Gwiazdkę* Jan Wojtych, 
złotnik, zaprzysiężony znawca 
sądowy, Lwów, Akademicka 6.

1095! 2

Christofla  srebro stołowe po 
oryginalnych cenach fa­

brycznych poleca Jan Wojtych, 
złotnik, zaprzysiężony znawca 
Lwów, ul. Akademicka 6.

1095 ; 2

1 3  o szu k u je  się  w ię k s z e j  
l lo śr i  z w i e r z y n y  do na­

bycia. O fe r t y  W. K u rk o w sk i  
S t r y j .  11000 3

K iow ości z bronzu, drzewa, 
szklą i skóry oraz papiery 

listowe poleca S ey farth  & D y -  
d y ń sk i w e  L w o w ie  przy pl. 
Muryackiin. 1162110

Garn itu r  salonowy z powo­
du wyjazdu tanio do 

sprzedania Przytem inne ru­
chomości. Kalecza 10, Minkie­
wicz. • 11026 I

Poszu k u ję  motorku parowe­
go o stojącym kotle, le­

zącym cylindrze (Meisteirstiick) 
siły  2 kilogramów do zabawy. 
Opalanie spirytusem. Cena 
około 60 kor. Zgłoszenia listo­
wne: Pawłuslewicz, Sambor.
11)913 1

OgAer gn ia d y , półkrwi Arab 
ze stajen rządowych w 01- 

chowcach, jest cio sprzedania. 
Ładzina, poczta Mrzygłód.

110̂ 4 3
A A łó o a r n ia  parowa, 6-kon- 
-LV-L na Schutdewortha, mało 
używana, w  zupełnie dowryrn 
stanie do sprzedania. Zarząd 
dóbr Psary obok Chodorowu.

11113 3
T p o rtep ia n  krótki krzyżowy, 
-»4 prawie nieużywany, sprze­
da Karol Marecki, Batorego 34. 

11097

i l i a a d io w e ,
s ięgarn ia  w jod nem 
z pierwszorzędnych miast 

prowincjonalnych do sprzeda­
nia Zgłoszenia pod „Księgar­
nia" do Admiuistracyi Słową.

10444

Zam ien ię  dwupiętrową ka­
mienicę w śródmieściu 

Lwowa i dopłacę kilkadziesiąt 
tysięcy za majątek między 
Lwowem a Przemyślem A dres: 
„Roman B.“ Lwów, Główna 
poczta. 11049 2

|/a m ie n ic e  dwupiątrowa we 
Lwowie, Kochanowskiego 

1. 3 i Głęboka 23 za wkładem  
kilkutysięey, zaraz pod nader 
korzystnymi warunkami do 
sprzedania. Wiadomość kanco- 
larya, Hetmańska 12. 10773

Dro g u ery a  we Lwowie ta­
nio do sprzedania. Wia­

domość pod I. P. „Słowo Pol­
skie". Ul 2

lifiszitania 1 skleiu.'' #
O k l e p  z ładną wystawą ulica 
^  Akademicka 18 zaraz do 
wynajęcia. 10783 3

L o k a l sklepowy w kamie­
nicy, przy. placu Mnryac- 

kim 10, od strony ul. Sobies­
kiego, narożny, tudzież od 
strony ul. Wałowej. 11024 10

a mm
C h o r o b y  w e n e r y c z n e

i sastaraais, ooojgn p ic i  
choroby siisra s i kobiece, 
osłabienie na tle nenrasthenii,

radykalnie 29 
ZTr. r i  s  c

PASAŻ HAUSMANA, Liczba £.
Zabiegi lecznic,ze odbywają się 
pod osooistym dozorem. Bada­
nia m ikroskop ijn e  i endoskom 
p ijne  w podz. od S—10 i 2—5

l * a t e n t y
Wzory użytkowe i marki o- 
chronne. Wyrabiający patenty 
A. E llio t , inżynier w zakresie 
budowy maszvn i e lek t ro t ech­
niki. Dr. M. L IL IE N F E L D , 

cłiemik. B er lin , N . W. 0.
Marienstr 28. 9781

Korespondencya polska.

I
z murów i podłOg usuwa i n i­
szczy raz na zawsze n aj no w 
szą metodą pod gwarancją  
Biuro techniczne, pl. Bernar­
dyński 12. Kosztorysy bezpłat 
nie 10991 2

k oron  pożycz­
ki udzielę n 

lat kilka na drugą h;potok< 
realności lwowskiej. A dres: 
„Roman S “, Lwów, Główna 
poczta.________  11048 2

w o jsk o w y  w
śtednim wieku ożeni się  

z panną w wieku do lut 80 
Postur 6000 koron pożądany. 
O łaskawe zgłoszenia do 25 
b in. proszę pod „A. Z Ma- 
riage" post rest. Lwów za 
kwitem inseratowym. Dyskre- 
cya ^upewniona. 1104-̂  4

W ysprzedaż
po bardzo niskich cenach

Win f r a n c u s k i c h  
reńskich, moselskich
z powodu zwinięcia „Bodegi“. 

W iadom ość w d r o g u e r y i :

Piotra MiKOUSCH’ i Spki
w e  L w ow ie. 104133

Najtańsze miejsce zakupna
P u b & ic z n a

H A L A  AUKCYJNA
Pasaż M ilrolasoha. Wystawa
rzec/.y użytkowych i artystycz­

nych otwarta dzień cały. 
Wstęp wolny. Sprzedaż licy­

tacyjna i z wolnej ręki

Ceny bardzo nizinę, okazyjna.
10511 ?

j a j ł o d y  człowiek poszukuje 
1_Y.II osobnego pokoju z cał- 
kowitem utrzymaniem. Łaska­
we zgłoszenia z podaniem wa­
runków. A. W. Admin. Słowa.

11040 I

Mam  zaszczyt zawiadomić 
P.T. Pań, iż przeniosłam  

mój salon strojów damskich ul. 
Piekarska 24, obok dawnego 
mieszkania. Z uszanowaniem  
10497 7 Biernacka

Dla dogodności ingerują­
cych zaprowadziło

S ło w o  P o ls k ie
K o r e s p o n d e n t k i
3405

Pan ien k ę  na stancyę w W ie­
dniu przyjmie stale tu za­

mieszkała dystyngowana inala 
rodzina za miernem wynagro­
dzeniem. Adres: „Jak w do­
mu" do Biura dzienników A. 
Chulawskiego, WMedeń VI., 
Getreidemarkt 13. 11998 3
p o s z u k u j ę  pokoju z utrzy- 
I maniem lub pokoju z ku­
chnią. Zgłoszenia Głnczyńska, 
Łyczakowska P- i f 98
r iw ó c h  u czn i gimnazjalnych  
^  znajdzie umieszczenie przy 
inteligentnej rodzinie, Hoffma­
na o a, parter na lewo, 11106 2

które nabywać można w 
Admiuistracyi, w biurze 
Sprzedaży „Słowa Polskie­
go*, we wszystkich biu­
rach dzienników i trafikach 
po cenie 60, 90, 120, 150, 
180 halerzy. Korespon­
dentki in sera to we upowa­
żniają do umieszczenia o- 
głoszenia w „S łov ,ie  Pol- 
Bkiem o 10, 15, 20, 25 

lub 30 wyrazach. 
B M M flH H B K n S B m ca Q E 3

Losy tureckie
Zarząd długu państwa tu­

reckiego wycofuje arkusze ku­
ponowe losów tureckich, pia- 
cąe stronom jednorazowo po 
2 franki za każdy arkusz 
kuponowy

Przyjmuję losy tureckie 
do przeprowadzenia tej trans- 
akcyi b ez  p row izy i i proszę 
o r y c h łe  zg łoszen ia , gdyż 
termin wnoszenia jest ograni­
czony. 10402 ?

M . J o n a sz
Dom b a n k o w y  i  knnior w y m .  
ul. T rsecieęro M aja T. n.

jj!|&ez h on oraryu m  za  po- 
śred n ic tw o  — b ez  w y ­

d a tk ó w  w stęp n y ch . Oficero­
w ie i  pa ń s tw ow i u rzędn icy ,  
p o tr ze b u ją cy  g w a ł to w n ie  p o - 
żyezek(R tin g ierun gsdn f ieh en  
na małe ra iy ,  m ogą zw ró c ić  
się  pod „P ostw endende Erie-  
d igu n g  7934u do e k s p e d y c y i  
R u d o lf  Mouse, W iedeń  1, 
S e i le rs ta t te  2. 1050S 4

Biuro iechn. i rysunkowe 
U. J. Żebrowskiego

in żyn iera  c y  w iln ego  w e  
L w ow ie, p la c  B ern ar­

d y ń sk i i. 12.
Przeprowadza trasę, pro­
jektu i budowę wszelakich  
dróg komunikacyjnych 
jako to: kolei żelaznych  
ł dróg kołowych, kolejek  
gospodarczych i linowych  
do eksploatacyi lasów itp. 
(sp eo y a lis ta  w  rek o n -  
stru k cy i i b u d ow ie  n o ­
w y c h  dróg p o w ia to ­
w ych ) wykonuje wszel­
kie roboty geometryczne, 
pomiary, podziały i par- 
celacye gruntów. Sporzą­
dza p la n y , rysu n k i, ko  
pie. odb itk i, wogóle 
wszelkie roboty w zakres 
echmcznego rysownictwa 

wchodzące po nader umiar­
kowanych eonach. -7740?

ćr
wo flaszkach litrowych po kor. 
1-70, jakoteż wszelkie inne l i­
kiery i nalewki, sporządzone 
wyłącznie na cukrze kandyzo­
wanym na ciepłej drodze, oraz 
specyalny ruin poleca fabryka 
rozolisów H. Lublinem w Znie­
sieniu pod Lwowem. W ysy ki 
pocztą uskutecznia, się odwro­
tnie. Cenniki gratis. 1054G 9

m e c h a n i k
L w ó w , pl. B e rn a rd yń sk i  

róg  u l  H a l i c k ie j  1. 7.
poleca 

maszyny 
óo szycia 
i do haf 
tów Sin- 
gera pier- 
ścienió- 

j we i con- 
_ ' ' tral-Bo- 

bin Sprzedaż na raty. 
Nauka haftu bezpłatna. 

Przyjm uje w sz e lk ie  
rep a ra cy e . 8633

\/V chorobach pęcherza  
m oczowego i iunvch 

tym podobnych dolegliwościach  
są najbardziej rozpowszechnio­
nym i najlepszym środkiem 
kap.sisllii taro li no we (na­
zwa zastrzeżona), które można 
zażywać, nie przeszkadzając 
sobie w codziennych zajęciach, 
należy żądać za wsze G r ó t z- 
N e r a kapsułek t irolinowych 
a wszystkie rzekomo skutecz­
niej ze środki stanowczo po­
rzucać należy. 5) kapsułek.: 
11 z olejem suntałow., 3 z salo­
lem. 3 z ekstraktem Kubeba. 
Cena 3 korony. Do nabycia 
w aptece Piepesu Poratyńskie- 
go. Lwów, Plac Bernardyński, 
Apteką pod srebrnym orłem 
Z. Ruckora. 13

'3 Wiedniu Ul., iZIt.
Centralne Biuro ogłoszeń dzien­
ników i reklamy A d o lfa  C hu- 
la w sk ieg o  udziela radv w w y­
borze środków reklamy, ukła­
da teksty wszelkich ogłoszeń, 
pośredniczy we wszystkich  
sprawach przemysłu i handlu.

10397 4

N a  ś w i ę t a !w

50 prc. taniej niż wszędzie!
Klary Werk

Karola Ludwika 29.
Sprowadziłam z W iednia i 
Berlina na obecny sezon o l­
brzymi transport bluzek j - 
dwnbnych, wełnianych i flane­
lowych, barchanowych i p iko­
wych, jakoteż żakiety sukien­
ne i futrzane, dalej płaszcze 
kostiumy i szlafroki jesienne 
i zimowo w różnych gatun­
kach. Jedwabie, flanele i weł- 
liano materye na metry, boa 
Aitrzane, ubrańka, płaszczyki 
i sukienki dziecinne w wiel- 
.iin v^yborze. Różne hafty do 
.-yprąwy, portyery i story 

ktuiowe, kalosze w cenie od 
t zł. i w yżej, śn iegow ce i bu­
dki w różnych gatunkach

K la ra  W erk.
1080 3

M aszyny do szycia
i h a f tu  S in g e ra

c z ó łe n k o w e  i ob rączk ow e
z p ie r w s z o r z ę d n y c h  fabryk ,  
nnj do k ład n ie j  uregulowane.  
Pięcio le tn ia  g w a ra n eya .  B ez­
płatne ku rsa  s z y c ia  i  haftu. 
Na r a t y  p o d  p r z y s tę p n y m i  
w arunkam i, g o tó w k ą  10 prc.  
opustu. Cenniki na żądanie  

g r a t i s  i franco , 7321

Jan Lauruk
mechanik, Lwów, ul. Halicka i.

Z kamienia sztucznego
PŁYTY chodnikowe po K. 3. 
PŁYTY posadzkowe po K. 2*60 

za jeden metr kwadratowy 
poleca 4310

F A B R Y K A

kamienia sztucznego
i dachówek

w e  L w o w i e
Biuro fabryki: G m ach B an ­

k u  h ip o teczn eg o .

>W
poleca H E R B A T Ę  znakomitej 
dobroci, pasaż Bausmana 1- 3 

9313 13

Eleganckim Paniom
polecam moją wzorową

toalet damskich
Wykonuję toalety salonowe, 
wieczorkowe ł balowe nader 
elegancko, szybko i po mier­
nych cenach. Z prowincyi wy­
starczy stanik na miarę, 
ZOFIA W A L E N T A  z Prag: 
L w ów , K arola  L u d w ik a  29.

10378 6

R nP 7 n ia  f l7 iń w io /»  ciągnień ma grupa losów złożona! 
llU bńiiiC  U ńlbW ięb  z lo su  k ra k o w sk ieg o ; austr. | 
czerw . K rzyża; w ło sk ie g o  czerw . K rzyża i w ęg . B a ­
zy lik a . Polecamy te 4 losy z prawem gry już w stycz-j 
niu za 252 koron w ratach po 7 kor. Sam lo s  k rak ow ­
sk i za 96 kor. (24 rat po 4 kor.) Do pierwszej raty nale-| 
ży dołączyć 3 kor. 5C hal na ubezpieczenie losu kra-1 
kowskiego za rok 1904 oraz 84 hal. na stemple. Gazeta | 

losowań i czeki pocztowe oraz kalendarz bankowy 
bezpłatnie.

IDOTNd: B A - ł T K O W T

i ScBiutz I CSs a j  es
L w ó w ,  p l .  M a r y a c h i  7. 44 j
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PIWO ! PIWO
pilzneńskie

z browaru mieszczańskie­
go w Pilznie, „Marka BB", 
zwane „Perłą piw “, za­
wdzięcza światową reno­
mę wybornej swej jako­
ści, przez żaden inny bro­
war na kontynencie nie- 

osiągniętej.

o ł o m u n i e c k i e
z browaru m ieszczańskie­
go w Ołomuńcu od lat 30 
chlubnie znane — tylko 
wtenczas p r a w d a !  w e m ,  
jeżeli p r o c a  e fty K ie ty  
1 c z e r w o n e j  b a n d e r o ­
l i ,  K a ż d y  K o r e k  m a  
n a  ofeit s t r o n a c h  w y ­
p a lo n y  z n a k  ( O r z e i )  
z  n a p is e m  B r o w a r  
m i e s z c z a ó s K i  w  OAo- 

nmńcii.

PI!
eksportowe

z browaru

Piotra Scdelmeycra
w Stanisławowie 

jest wyrobem krajowym  
doborowej jakości. 

Każda flaszka jest zao­
patrzona w  etykietę z  na­

pisem naszej firmy.

PORTER
jak

„Ale angielskie1'
z browaru

P. Sedelmeyera
w Stanisławowie

w butelkach 1h  litrowych  
jest najlepszym, porterem  
krajowym, o czem łatwo 

przekonać się można.

G łó w n y  s k ła d  u  f i r m y 11082 6

M A K S  W I X E L  i  S Y N
W © 1 . tlf f .

l a  Ś w i ę t a ,  Świeże towary południowe giii
1
i
I
i

codziennie św ieże d rożd że z  fa b ry k i A d. Ig . M autnera  w Wiedniu 
WINA. różnorodne, KONIAKI, LIKIERY — znaną z dobroci czystą starą ży tn ią  

w ó d k ę  „BAŁABANÓWKĘ" i t. p. artykuły, poleca po cenach najtańszych

H a n d e l K a r o la  B a łła h a n a  n a s tę p c y
J o z e fa  O źm ió sM e g o , w e  L w o w ie  p r z y  u l. H a lic k ie j  1. 2 3 .

— Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 11030 4

Ważne dla P. P. Myśliwych i
Sprzedam za bezcen z powo­
du wyjazdu: D ry lln g  firmy

Nowotny w Pradze 
M au ser z lonetą. Hamerles 
X. 16 z lutami Krupa, Teseh- 
nerówka X 3 Rogi je le ­
nie i masa innych przyborów  

myśliwskich.
Blizsza wiadomość w pra­

cowni rusznikarskiej:

3. Jankowskiego
L w ó w , C z a r n e c K ic s r o  2

104 6 5

Wawne o d  d a w n a  i przez znakomitych lekarzy polecone
jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek

nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe Słodycz 
tych pigułek sprawia, że je  nawet dzieci chętnie zażywają. 
Pudełeczko z 1 3  p ig u lK a u 1!  kosztujo 3 0  h ., rolka z 8 pu­
dełkami, zawierająca I S O  p i g u ł e k  tylko 2  K o r .;  za po- 
przeduiem nadesłaniem kwoty 2 k. 45 h. wysyła się rolkę iranko.

®ależy żądać sSKJ* ?Ć":
szczających pigułek11. — Prawdziwe są tylko 
wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie na­
szą protokołowaną markę „św. Leopolda" wyci­
śniętą czerwono-czarnym drukiem — Nasza 
protokołowane pudełka, wskazówki użycia i opa­
kowania muszą być opatrzone naszym podpisem 

F i l i p  K e n s te in ,  a p te K a r z ."

Apteka F ILIPA N EU STEINA
pod „św. Leopoldem", Wiedeń I. Plankeugasse 6.

Skład we Lwowie u Piotra Mikolasoha i we wszystkich 
aptekach.

M O T O R Y
g a z o w e  

ssące
K o szt ru ch u  2—Ó 
hal. n a  god zin ę  

i  s i łę  kon ia .

Motory benzynowa -  Lokomobile benzynowe
© S E I S S  &  B A I J E K ,  W i e d e ń

XX., P rc sd c u e rs tr . 80  — 84. 10430
P ierw szo rzęd n y  fab ry k a t — k o r z y s tn e  w aru n k i sp ła ty .

N i e z b ę d n y  8118 
do co&siennego użytku

m ię K c z y  w o d ę , g ła d z i  
c z e r w o n e  i  p o p ę ­
k a n e  r ę c e ,

idzi 5

UI8

o *
< « < » £

Handel kawy i  herbaty
J ó z e f  S trob l, W ied eń  V II.

L e rc h e n fe ld e r s t r .  21 
Posyła najprzedniejsze gatunki kawy i herbaty, we Wiedniu wprost 

do domu, na prowincję pocztą.

\ o

Znaną P. T. Publiczności moją 
restauracyę wraz z pokojami do 
śniadań przy u l. T ea tra ln ej 
(róu Trybunalskiej) obecnie zna­
c z n e  rozszerzyłem i urządziłem 
z  wszelkiemi wygodami B u fet, 
zaopatrzony w obfite przekąski 
gorące i zimne po cenach na­
der niskich. K u ch n ia  smaczna 
i zdrowa. N a lew k i, W ó d k i pier­
wszorzędnej jakości. P iw o e k s ­
p ortow e lw o w sk ie  s p e c j a ln e j  
w arki. W ęd lin y , k ie łb a sy , k i­
szk i własnego wyrobu Przyj­
muję zamówienia na k an ap k i, 
p ó łm isk i, śn iad an ia  i k o la e y e  

zb iorow e. •— Lokal otwarty od 7 rano- do 1 po północy.^ 
10746 Z poważaniem M i c h a ł  S k u ls k i .

Kie cieszycie się Państwo pełnem zdrowiem?
P ijc ie  C e r e s  sok i o w o co w e .

Są one trunkiem nietylko pragnienie gaszącym , lecz nieroz- 
cieńczono przedstawiają także wyborny środek pożywny, 
gdyż zawieraja obok s/4 prc. białka owocowego, 12 do '>5 
prc. cukru owocowego, który jest nujnaturalniojszem poży­
wieniem człowieka, oraz dla tworzenia się  zdrowej krwi. tak 

ważne solo p ożyw n e i żelazo.
1 skrzynia oryginalna z 10 gatunkami soków w 3/io ltn fla­
szkach 8 k., w łżfo Itr. flaszkach lo  k., w I I t r .  flaszkach  
19 kor. fronko.

Cenniki i zajmująco broszury rozsyłają bezpłatnie po 
odwołaniu się na ten anons C eres W erk e, Ringelshain

K a w a  (przy 5 kg. fianko).
za klgr.

Santos prima 
Meksykańska 
Jamaiska 
Brazylijska 
Portorico I. prima 
Domingo
Zachodnio indyjska 

Palona każdy gatunek 30 ' ct 
więcej

M C złr. 
L20 « 
1*40 ,
\  55 „ 
1-60 *  

165 „
1 65 „

H e r b a t ą  (przy 1 kg. franko). 
ff. Confio 2 90 złr.
ff Souchong 3*40 „
ff cesarski melanż Sr90'
M andaryn  czarn y  V*oO „
Kakao prawdziwe holen­

derskie prima „B eus- 
dorp,, i „de J on g  ‘ 2 H0 „ 

Oprócz tego wszystkia korzenne 
towary konsumcyjne po najtań­

szych cenach bieżących.

POWIĘKSZENIA FOTOGRAFICZNE z jakiej kol wiekbądż 
fotografii aż do natu­

ralnej wielkości, wykonywa Z a k ł a d  fo t o g fr a f lc z r n .? ; -  
D  M A Z U R A  w e  L w o w ie , u l. P a ń sk a  1. 5. 9897 •?

Przy ewent. zleseniaoli uprasza się odwołać na to pismo

^Czechy).

Ś w ie tn e  I f l W f l l l J  V  Cenniki 
r e f e r e n c j e  ( M* f rnn(.0

na g a z  i p e & r o l i n ę ,  nowe i używane, jakoteż
lokomobile pctrolioowe i inslalaeyc ssące gazowe
najtańsza siła motorowa 1—3 hal. za godzinę i siłę konia. 

Fabryka motorów
W a r e h a ł o w s k i  &  S e i d l e r

\1ficd©ó IHI., 2»anfiusgsa8se 3. 9883 10

10595 2 6 -

organ polskich architektów. 
j Wychodzi raz na miesiąc 

i daje na 70 tablicach folio i w szeregu rycin 
w tekście, obraz ruchu architektonicznego 
w Polsce. — Prenumerata roczna 20 k., anons 
7io cm. rocznie 30 k.; 4- zeszyty próbne z ró- 

. żnych lat 2 kor.
R e d a k c y a  i A d in in is t r a c y a ,  Kraków, W o l-  

l s k a  1. 36. 10269

Słówko o nowym wynalazku
i m i a w i n  T O l e r o j s y .

, Zastosowanie w iedzy w życiu praktycznem wyuało 
tuz niejednokrotni > zdumiewające rezultaty, przyniosło wiele 
pożytku ogółowi. Dziś hygiena św ięci prawie na każdym 
kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że I fabrykacja tu tek  
cygarefcow yeh czyni postępy w tym kierunku, lecz nie w szę­
dzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby upodstawnione nauką i facho- 
doświadczeniem, Uwieńczone zostały ostatniem i czasywem

zd u m iew ającym  skutk iem . Udało mi się bowiem dojść 
drogą  b adań  ch em iczn y ch  do preparatu, znanego już dziś 
prawie wszędzie, który nosi nazwę:

f f S A L V E S O L
Jestto w ata  ch em iczn a , mająca tak wielce p ożąd an ą  

d la  p a lą cy ch  p a p iero sy  własność, że aby mnie nie posa­
dzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powo­
łać się na następujące, otrzymane w  ostatnich czasach

U M M I E :
WP. M r. fa r m . W. B e łd o w s k i— K ra kó w .

Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, 
jak używam Pańskiej waty „SAJLVE30L“, nie do­
znaję przykrych objawów, któro mi dokuczały sku­
tkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o nade­
słania mi za pobraniem poczto wem kilo waty „SALYE* 
SOL“.

Lwów, d 2 maja 1903.
Z w. p. prof. D r .  A n t o n i  M a r s .

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na pow yższe uznanie 
jakiem za wynalazek mój ze strony tak w ielce poważnej 
i  kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je­
dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i ty roń 
wogóle. 9 70 20

i! Ir.fa rm .  I I 7 . B ełdow ski
Fabryka „NORIS" Wł. Bełdowskiepo w  Krakowie po’eca:

lOOO sz tu k  tu tek  „NORIS“ ze  S a lveso lem  EL. 2  8 0
l  p a k iec ik  w a ty  S a lv eso l 6 0  h.

Dla chorych na płuca. Na kfic ars kim kongresie skonstatował profesor v. L eyden, Ae tvlko w  samych Niemczech 1 .2 0 0 ,0 0 0  ludzi ciernią na suchoty 
w a z ty cli rocznie około 1,80.000 ulega tej s t r a s z n e j  c h or ob i e .  Za r od k i em  cl ioryby piuu s ą  bam-ym t u b e r k u l i c z n e ;  b a k c y l e  te wdy­

cha ostatecznie każdy człowiek; nie dadzą s ię  oue wyniszczyć zupełnie. Jeśli więc szczęś liw ym  trafem większa c zę ś ć  tych, którzy wdychają te bakcyle nie ulegają tu- 
berkulozie, bezsprzecznie wynika a tego, że  organizm ludzki posiada tę zdolność uczynić wdychane bakcyle tuberkuliczne nieszkodliweini.  Tam gdzie się rurka oddechow a  
dzieli na wiele delikatnych gałęzi, które prowadzą do płuc, leżą dwa gruczoły tak zw aue  gruczoły bronchialne, czyli płucne, których celu nauka długo me znała. Nato­
miast obecnie wiemy z badań dra Hof manna, że one wyrabiają „całkiem szczególny aok“t który uśmierza zarodki choroby zanim one rozpoczną, w płucach dzieło z n i­
szczenia. Tam gdzie te gruczoły z powodu odziedziczonego błędu i osłabieniu lub innych organicznych przeszkód nie mogą dostatecznie tworzyć tej matęryi i kiedy płuc*  
stały się wrażliwe z powodu zaziębienia, kurzu lub innego wpływu, tain mogą wniknięto bakcyle tuberkuliczne stale osiąść i prędzej czy później wybucha choroba.

Przyszła myśl,  aby wzmocnieniem tych gruczołów bronehiulnych zw alczyć bakcyle tuberkuliczne.
Tę najbliższą drogę obrał dr. Hoffmann i stworzył z samej posilającej materyi sam ych gruczołów płuonycfi środek leczniczy przeciw cierpieniom płuc (chro­

niczny katar i suchoty) którego nazwał „Glaudulón". —  „Glandulón* to nic trującego i nic chemicznie sztucznego, tylko sporządza się ze św ieżych  gruczołów brou* 
dualnych zupełnie zdrowych, pod dozorem lekarskim świeżo bitych skopów —  natura sam a daje środki lecznicze przeciw wszelkim chorobom, trzeba je  tylko uinieA 
znaleźć. Gruczoły bronchialue bywają przy niskiej temperaturze osuszane i prasowane na tabletki, każda tabletka wagi 0*25 gramów zawiera 0*05 gramów proszkowa- 
negO'gruczołu i 0  20  mleka cukrzonego dla dodania smaku. — Jeśl i s ię  używ a „Glaudulśu* podług przepisu, wzrasta apetyt, usposobienie staje się lepsze, przybywają  
siły i waga cia a poty nocne i kaszel zmniejszają się, plwociny rozluźniają się, proces wyzdrowienia  w t o k u .—  Wielu lekarzy i w iele  osób prywatnych wyDróbowało  

w ysok ą  wnrtnść tego środka leczącego suchoty. „Glnndulón“ okazuje zadziwiające skutki, gdzie  w szystk ie  inne środki odmówiły. —  „Glaudulóu sporządza si^ w chętni" 
czuej fabryce dra Hot matma nast. Meerane (Saksonia) i je s t  do nabycia za receptą lekarską w  aptekach, jakoteż w  składzie B. F r a g n e r  A p o t h e k e  ck. nadw. do- 
Btawca, Prag  203JIII. w e  flaszkach po 100 tabl. po K 5*50, 50 tabl. po K 3. S zczeg ó łow e  broszury 2 opisami chorych w y sy ła  fabryka ua żądauie gratis i frauko. 9135

icuziuTnj fmiaKtor: J o z e f  Z iem biński.
■' dri ikurni  „ S łu ’- P o lsk ie g o

. "Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, S tów . zar. ogr. poręką,
we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. P an ier  z fabryki Braci Finłowskich w Białoi i Czańcu.


